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Gigantyczne strajki na świecie 


Walka 400.000 górników i 120.000 automobilistów w Ameryce 


Olbrzymi strajk górników (Okupacja kopalni „Polska“ 


Stosownie do polecenia 


Johna Lewisa, 


przewodniczącego 


amerykańskiego związku górniczego 400.000 górników nie 


atanęło wczoraj do pracy w kopalniach węgla. 


Strajk ten nie 


będzie jak się zdaje, trwał dlugo, gdyż pertraktacje między 


związkiem i organizacją pracodawców dabiegaią końca. 


Pre- 


zydent Roosevelt, który żywa interesuje się przebiegiem per- 
trakincyj wyraził życzenie, aby zatarg został jak najszybciej 
zażegnany, gdyż rezerwy węglowe zaspokoją jedynie w ciągu 
30 dni potrzeby przemysłu amerykańskiego. Przedstawiciele 


górników oświadczy!!, że strajk może być przerwany dopiero 


Pa podpisaniu nowych umów. 


Strajk 120.000 robotników 


w amerykańskim przemyśle automobilowym 


W isbryce samochodnwej 


przemyśle ammochodowym. 


Łódź bez samorządu 


Rada miejska m. Łodzi została 
więc rozwiązana. Nasuwa się 
wniosek pierwszy j wniosek zara- 
zem naczelny: 


NIE USZANOWANO WOLI LU- 
DNOŚCI, WOLI, WYRAŻONEJ 
W GŁOSOWANIU POWSZECH- 
NEM I SWOBODNEM. 


Nasuwają się wnioski dalsze: 


1) rozwiązanie Rady m. Łodzi 
aylo forsowane WSPÓLNIE przez 
Obóz „narodowy“ i przez obóz 
»Sanacyjny*; 

2) jest rzeczą oczywistą, że Ra- 
da miejska nie mogła przystąpić 
da „pracy normalnej" nad budże- 


Chevrolet, we Flint, 
gracę 18 tysięcy robotników. W obecnej chwili 
atanie Michigan około 120 tys. 


porzuciło 
strajkuje w 
robotników, zatrudnionych w 


tem į £ d., dopóki władze wykona. 
wcze samorządu nie będą ukonsty 
tuowane ostatecznie i nie będą P- 
twierdzone ostatecznie; dlaczego 
BIUROKRACJA Min. Spraw We. 
wnętrznych ZWLEKAŁA tygodnia. 
mi i miesiącami z  załatwieniem 
tych spraw, zdawaloby się — cał- 
kiem prostych? 

3) jest rzeczą znaną powszech- 
nie, że zajścia na posiedzeniach 
Rady m. Łodzi były wywoływane 
nie przez WIĘKSZOŚĆ Rady, ale 
przez mniejszość „narodową“, któ 
ra dążyla ŚWIADOMIE właśnie 
do rozwiązania Rady. 


jemdicze zaginigci carskiego gozorała 


W 1926 r. przybył do Bejrutu 
laka emigrant generał armii cat 
tkiej Karpiński. Generał przed 
Paru dniami wyszedł wieczorem 
£ domu, zostawiając pożegnalne 
listy dia córki i rodaków, w któ 
Tych oznajmił, że zamierza popei- 

samobójstwo na skutek wiado 
Mości, że w Sowielach rozstrzela. 
No 2.ch jego synów. Nad morzem 
znaleziono ubranie zaginionego — 
twierdzono, że ostatnie godziny 
spędził w nadmorskiej kawiarni, 
*cz clala jego nle znaleziona 


Kursują pogłoski, jakoby general, 
odgrywający dużą rolę na emigra- 
cji rosyjskiej, został porwany 
przez ageńtów sowieckich. Tajem- 
nicą okryta jest osoba pewnej kn- 
biety, którą widziano osłatnio w 
tawarzysiwie generafa, Sprawa la 
łączona nawet jest w Bejrucie z 
tajemniczym morderstwem Nawa 
szina w Paryżu, Dodać należy, że 
kursują pogłoski, jakoby w Bej 
rucie znajdować się miała tajna 
ekspozytura sowiecka na Bliski 
Wschód. (PAT.). 


Likwidacjastrajku na kop. „Szczęście Luizy" 


Wczoraj został na Śląsku zlikwidowany strajk okupacyjny górni- 
ków na kopalni „Szczęście Luizy“. Górr“ om wypłacono narazie za- 
ległe zarobki za marzec. Poza tym zgłoszono do Sądu upadłość 
kopalni. Kopzinię — jak uzgodniano— przejmie nowa spółka, celem 
jej reorganizacji I uregulowaniu pozostałych zaległości górników. 

Równocześnie wybuchł wczoraj strajk okupacyjny na sąsiedniej 
kopalni „Polska“. Robotnicy domagają się wypłacenia zaległych za- 
rabków oraz uregulowania składek ubezpieczeniowych. Strajku- 
jący wskazują Słusznie, że kopalnia ma pełny zbyt, tymczasem za- 
ległości górników są coraz większe. 


Głód w Niemczech 


zostałyj Grożby surowych kar na rolni- 
liczne zarządzenia, zmierzające | ków, przeznaczałących ziarno na 
do zabezpieczenia zapasów żyw- |paszę dla zwierząt domowych. 
ności na okres przednówka. nie dały oczekiwanych wyników, 
wobec czego chwycono się metody 
wymiany paszy na żyto. Rolnicy, 
dosłarczający ziarno do składów 
żywnościowych, otrzymują w za- 
mian t. zw. paszy treściwe dla 
żywego inwentarza. Ta akcja wy- 
mienna daje pewne rezuliaty, cha- 
ciaż mniejsze, niż aczekiwano. 
Niemcy kupują wciąż znaczne 
ilości zboża za granicą. 5000 wa- 
gonów pszenicy kupiono w Jugo- 
sławii i zapoczątkowano transak- 
cje w Argentynie. Na rynku argen- 


W Niemczech wydane 


Tyle na dzisiaj, 

Ludność robotnicza i pracawni 
cza Łodzi zdaje sobie sprawę do- 
skenale z tego, o co chodzi NA- 
PRAWDĘ. 


Wielkie strajki w Japonii 


W Tokio zaatrajkowało 500 rohotników portowych. 

W Nagoja porzucił pracę personel linH tramwajowych i attabu- 
sowych, utrzymujących komunikację pomiędzy Tokla a Yokohama, 

Oczekiwany jest również straj tramwajarzy | autabusów w Tokio. 


Strajki w Finlandii 


W czwartek wybuchi w Helsingtorsie strajk robotników fińskick 
przemysłu metalowego. Strajk powstał wohec odrzncenia przea 
pracodawców żądań robotników natychmsastowego podniesienia 
płac. W odpowiedzi udzielonej robotnikom, związek pracodaw- 
ców wyraził gotowość stopniowego podniesienia plac da żądanej 
wysokości w ciągu kilkutygodniowego okresu. Robotnicy Jednak 
motywują odrzucenie propozycji pracodawców poważnym wzro- 
atem cen artykułów pierwszej notrzeby, co wymaga natychmiasto- 
wej podwyżki płac. 

Przewidywany jest również wyhuc” strajku robotników metalo- 
wych w Tamerłorsie. 


Strajk metalowców w Szkocii 


Strajk metalowców w Szkocji przybiera coraz większe rozmiary. 
Dwa tysiące robotników w Beardmore postanowiła strajkować aż 
do chwili nwzględnienia ich postulatów. Poza tym okolo tysiąca 
majstrów w 6-ciu zakładach metalurgicznych 1 stoczniach, pracują- 
cych nad wykonaniem obstalunków admiralicji, przystąpiło wen- 
raj do strajku. 


W Finlandii 


Udział socjal stów w Rządzie 


doprowadził do pacyfikaci wewnątrz kriju 


Walka o SAMORZĄD (bez cu- 
dzyslowu) hędzie trwała dalej. 


tyńskim spotkały się Niemcy z kon 
kurencją Włoch, które dokonują 
wielkich zakupów i podbijają ce- 
ny pszenicy. (PRESS). 


Zniwo gruźlicy 
w Małopolsce Wschodniej 


Wśród 
stanisławowskiego czyni grualica 
grożne spusiaszenia. W ostarnini 
czasie w powiecie żydaczowskim 
na 23 zgloszonych wypadków 
grużlicy było 28 śmierielnych, w 


ludności województwa |cie dolińskim na 5 zgłoszonych — 


5 śmiertelnych, w powiecie roha- 
tyńskim na 14 zgłoszonych — 12 
śmiertelnych. 

Z inicjatywy ludności i przy po 
parciu władz ma być w wojewódz 


powiecie tłumackim na 10 zgłaszo|twie stanisławowskim podjęta na 


nych — 10 śmiertelnych, w powie 


szerszą skalę walka z grużlicą. 


Amerykańscy gangsterzy 


Napad w biały dzień w kolejce podziemnej 


Prasa tińska poświęca wiele u 
wagi uchwalonemu ostatnia prze? 
radę ministrów projektowi zmiany 
dotychczasowej ustawy uniwersy 
teckiej. Według projektu, języ 
kiem wykładowym uniwersytetu 
będzie język fiński. Celem zapew 
nienia ludności, mówiącej po 
szwedzku, możliwości korzystania 
z nauki uniwersyteckiej w języku 
ojczystym, projekt  przewiduj” 
15-tu profesarów Szwedów dls 
najważniejszych przedmiotów, któ 
rzy swe wykłady prowadzić będą 
w języku szwedzkim. Aczkolwiek 
wypracowany niedawno przez 
Szwedów projekt przewidywał 24 
profesorów szwedzkich, organ 
szwedzki „Huivudsładbladet* u 
stosunkował się dn projektu sta 
sunkowo życzliwie. Zdaniem dzien 
nika, projekt rządowy wykazuje 
chęć znalezienia modus vivendi i 


wzajemnego porożumienia z mniej 
szością szwedzką. Usunięcie kwe. 
stii uniwersyteckiej z porządku 
dziennego przyczyni się poważnie 
do sanacji wewnętrznega życia po- 
litycznego. „Uusi Suomi" stwiet- 
dza, że projekt idzie również: po 
linii interesów ludnokci fińskiej, 
natomiast projekt usunięcia do- 
tychczasowego przymusu przyna- 
leżenia studentów do korporacji 
przeforsowany zostai na życzenie 
socjalistycznych członków Rządu. 
pragnących w ten sposób zmaiej 
szyć wpływ organizacyj skrajnie 
nacjonalistycznych na młodzież. 
Biorąc pod uwagę, że Rząd dyspo- 
nuje większością parlamentarną, 
należy oczekiwać załatwienia pro- 
blemu, który od lat stanowi jednó 
2 najważniejszych zagadnień pali: 
tyki wewnętrznej Finlandii. 


Trzech  gangsłerów  napadlojdytów rewolwerami nie zdołali na 
wśród białego dnia w nowojor-| wet spowodować zatrzymania od- 
skiej kolejce padziemnej na jubile- | |eżdżającego pociągu, Bandyci pa 
ra į zrabowalo mu 10 tysięcy do- | rokrotnie wystrzelili na postrach 
larów. Napad odbył się w godzi-|w powietrze. Wiele kobiet zem: 
nach największego ruchu. Pasa-| dlało. 
żerowie steroryzowani przez aj 


„Miar Boski” przestraczył sie Wiatr 


Japoński samolot „Wiatr Bo- | Tokio z powadu złych warimków 
ski“, który miał dokonać HEY atmasferycznych į panujących wi- 
pobicia rekordu szybkości na tra-, chrów. 


sie Toklo — Londyn, powróci! do| 
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Zamawiajcie zawczasu nasz numer propagandowy na dzień l Maja 
Pamiętajcie, że dzień 1Maia musi być dniem propagandy masowe] 

Na rzecz siał; prenumeraty organu centralnego PPS i prasy Socjalistycznej 


Rząd hiszpański oskarża Włochy Przegląd prasy 


str. 


o bezpośrednią zbrojną interwencję w Hiszpanii 


POD MADRYTEM BEZ 
WIĘKSZYCH ZMIAN. 


Komunikat Rady Obrony Madry 
tu głosi. że na odcinku madryc- 
kim odbywała się w dniu wczoraj 
szym jedynie walka ogniowa bez 
większych skutków. Na odcinku 
Guadalajara artyleria rządowa 
zmusiła do milczenia baterie po- 
wstańcze, Intensywnie ostrzeliwu- 
jace stanowiska wojsk rzędo- 
wych. Podczas kliku wypadów, 
dokonanych przez wojska cząda- 
we, zdobyto wiele materiału wo- 
fennego I amunicji. 


Wczoraj wcześnie rano przele. 
ciała nad Madrytem eskadra sama 
lotów powstańczych. Artyleria ze- 
nitowa zmusiła je do odwrotu za- 
nim zdążyły zrzucić bomby. 


OFENSYWA WOJSK RZĄDO. 
WYCH NA PORTO BLANCO. 


Havas donosi z Andujar. Ofen- 
aywa wojsk rządowych na polu- 
dnie od Porta Blanco trwa. Stana 
wiska opuszczone 2 tygodnie te- 
mu zostały całkowicie odzyskane. 
Natarcie wojsk rządowych w kle- 
runku Penaroya | Belmez na za- 
chód od Porto Blanco odbywa się 
w nieco zwalnionym tempie. Lot- 
nlctwo rządowe bombardowało 
stanowiska powstańców pod Pe- 
naroya, rozrzucając zarazem pro- 
klamacje, wzywające powstańców 
do poddania się, W odzyskanych 
miejscowościach Alcala Cejos l 
Villa Nucva de Duque wojska rzą- 
dowe znalazły wiele materiału wo 
jennego, porzueonego przez po- 
wsłańców. 


NA FRONCIE POD OVIEDO. 


Agencja Havasa donosi, że w 
dniu wczorajszym samoloty po- 


wstańcze przeleciały nad Owłedo, 
poczym skierowały się do Navia 
Aguera, gdzie zrzucity 8 bomb. W 
godzinach popołudniowych arty- 
leria rządowa ostrzeliwała pozy- 
cje powstańcze na odcinku Escam 
plero. Równocześnie ostrzeliwa- 
ne było płaskowzgórze Aguilero, 
gdzie według doniesień lotników 
rządowych nastąpiła koncentracja 
wojsk powstańczych. 

Artyleria rządowa zbombarda- 
wała również Mont Quilero, gdzie 
wylecłała w powietrze prochow- 
mia. Na odcinku Eacamplero rzą- 
dowa artyleria ciężka spowado- 
wała szereg wybuchów na sku- 
tek kiórych powstańcy ponieśli 
ciężkie straty w zabitych I ren- 
nych, 

NA FRONTACH BASKIJSKICH. 

Rnakijska Rada Ohrony komuni- 
kuje, ia powatańcy wznowili atak w 
mka styku frantów Quipozcos i 
Wszyntkle ataki odparto po. 
intensywnej akcji leni i 
yali 


mimo 
lotnictwa powstańczego, E 
z mocy, kilka ugrupowań powa 
czych przedostało się w gląb pożycyj 
rząduwych pod Elgordea, lecz oddzia 
ły te nmaskutek kontrataków wojuk 


a 


rządowych znajdują się chernie w 
tradnej nytuacji, Na ndemku Ara- 
myona wobec gwaliawnych ataków 
powstańczych wojska rządowe wy- 
cofaly ię na slinie umocnisme pozy. 
eje, na których powstańcy zastali 
aatrzymani, pu czym  przeaziy da 
przeciwnatarcin. Na 


queitia ogień mozdzieży 
maszrnowych, zadal powstańcom 
ciężkie utraty. Na froncie Burgou 


artyleria, mozdzieże i karabiny ma- 


Na odcinke pomiędzy Marquina a 
Urberuaga i Deubilla na froncie 
Enżkndi, powstańcy przeszli do na- 
tarcia, Atak od wajska 
się na tym od- 
emka ciężkich walk w najbliższym 
czasja. 


=|ści oraz przemyśle 
-|tekturowym oraz obróbki drzewa. 


POMOC MEKSYKU DLA LUDO- 
WEJ HISZPANII 
Ambasador Meksyku zawiado- 
m” Rząd St. Zjednoczonych, że 
Mekayk nadal będzie oficjalnie po- 
pierał mora!nię I materialnie Rząd 
hiszpański w Walencji. 
NOTA RZĄDU HISZPAŃSKIEGO. 
Agencja Havasa donosi, że Rząd 
hlszpaiski złożył Rządom francu- 
skiemu i angielskiemu notę, oskar 
żającą Włachy o bezpośrednią in- 
terwencję w wojnie domowej w 


2 


NONSENS. 

W „Stowe“ Cat dowodzi z za- 
pałem, godnym lepszej sprawy, że 
hitleryzm | faszyzm (włoski) — to 
ustroje robotnicze (1). Jest to kam 
pletny nonsens, bo klasową treś- 
cią (korzyścią, zyskiem) faszyzmu 
jest treść kapitalistyczna. Widzimy 
ta w Niemczech najlepiej: !) za- 
robki robotnicze globalnie się ob- 
niżają (patrz wczorajszy „Czas”), 
a dywidendy rosną; 2) ustawodaw 
stwo robotnicze się pogarsza 
(patrz książkę p. Miedzińskiej]; 
3) robotnicy burzą się coraz czę- 
ściej. Ale nle mamy tu miejsc na 
obalanie bezsensownych paradok- 
sów. Ciekawe, że Cat z bezsen- 
sownych przesłanek wyciąga sen- 


pasta „miki! 


* odnawia buciki 


sowny wnłosek, To się zdarza. 
Powlada: faszyzm — to robotni- 
cy, ale w Polsce robotników ma- 
to; a więc faszyzm w Polsce jest 
niemożliwy: 

Polske nie może mieć ustroju fa. 
szystowskiego. Polska nie może 
być państwem totalnym. Nie może 
mieć ustroja faszystowskiego, bo 
w Polsce rubotnik jest tak samo, 
jak w Rosji, klasą niezrównanie 
mniej liczną, niż inne klasy spo- 
łeczne, przede wszystkim niż wło- 
Śrinństwo. Państwo robotnicze tam, 
gdzie robotnik nia dorósł ani liez- 
bowo, ani jakościowo do tej roli, 
Jest państwem - potworem. Erem- 
plum Rosja. 
Dalej Cat 


{slusznle) dowodzi, 
że „totalizm“ prowadzi państwa 
do „wyjałowienia kulturalnego". 
Bardzo dobrze A więc słuszna 
konkluzję uratowana. Zaś kulawe 
przesłanki Catawi darowujemy. 


Realizacja postulatów robotniczych 


Skrócenie czasu pracy we wszystk ch dziedzinech życia gospodarczego 


„Populaire* przynosi 


szereg] pracownicy będą pracowali $ dni 


szczegółów na temat wprowadze |w tygodniu pa 8 godzin dziennie, 


nia w życie nowych dekretów, u- 
chwalonych przez francuską radę 
ministrów, a przewidujących wpru 
wadzenie 40-to godzinnego tygo- 
dnia pracy w handlu detalicznym, 
w bankach, towarzystwach ubez- 
pieczeniowych, kasach oszczędno- 
papierniczym, 


W Paryżu ] jego okolicy przepi- 
sy o 40-godzinnym tygodniu pra- 
cy w wymienionych wyżej galę- 
ziach życia gospodarczego zosta- 
ną w ten sposób wprowadzone, 1ż 


Z sali sądowel stolicy 
Zbrodniarze z ulicy Hrubieszowskiej 


przed Sądem Okręgowym 


Przed Sądem Okręgowym sło- 
licy rozpoczął się wczoraj proces, 
będący epilogiem patwornej zbró- 
dni na ul. Hrubieszowskiej w War 
szawie, która to zbrodnia przed 
niespema dwoma miesiącami tak 
wstrząsnęła opinią publiczną. 0- 
fiarami straszliwego napadu ta- 
bunkowega padły wówczas We- 
tonika Chotńska, żona właści- 
ciela sklepu spożywczego oraz głu 
żąca Bulakówna. Choiński zostal 
wyleczony z ran. W swoim cza- 
sie na pogrzeb ofiar zbrodni przy- 
by'y tak ogromne tłumy, że poli- 
cja z trudem zdołała utrzymać po- 
rządek. 

Zalnteresawanie ponurą zbrod- 
nią nie osłabło, gdyż do Sądu ł te 
raz przybyła tak wielka ilość lu- 
dzi, że zaledwie znikoma część do 
stała się da gmachu sądowego. 

Na ławie oskarżonych zasedli; 
Kosiński, dawniej już notowany 
czterokrotnie i karany 4-leinim 
więzieniem, przyjaciółka jego Wą- 
siakówna, 22-letnla dziewczyna, 
która, fak ustalona w śledztwie 
była właściwą podżegaczką do 
zbrodni i która własnoręcznie wrę 
czyła nóż 18-letniemu bratu by 
szedł „na robotę”, 18-letnl Wą- 
siakowski, Sieradzki, przyjaciółka 
jego Malinowska i paser Lipa 
Rajsglit. 

Oskarżony Kosiński przycha- 
dził do sklepu Choińskich kilka- 
krotnie to z Sleradzkim, to z Wą- 
siakawskim. Kosiński podawał się 
za inżyniera ł twierdził, źe miesz- 


ka przy ul. Leszno 104. Za pierw-; 


szą bytnością klijenci zapłacili za 
wódkę i jedzenie, za drugą „Osiń- 
ski“ podpisał kwit na 57 zł, za 
trzecim razem też nie płacili, — to 
też gdy przyszli po raz czwarly o- 
wega tragicznego wieczaru Choln 
ski przyjął lech niechętnie 1 prosił, 
aby jaknajszybciej opuścilt lokal. 
Chalńskiego zastanowiło też, iż 
Kosiński namawiał go do picia a 
sam symulował, że pije, Wasla- 
kowski natomiast nie tytko pił, 
ale wydawał się być pijanym, 
W pewnym momencie zbudziła 
sig żona Choińskiego i zaczęla ro- 


bić wymówki, że zapóźno jest na 
gości. Kosiński kazał jej usiąść 
przy stole, a gdy Choiński pad- 
nósł się z krzesła, Kosiński raptem 
strzelił do niego, potym strzelili do 
żony a wreszcie slużącej. Zaczę- 
la slę szamatanie, gdyż Choińskt 


rozpaczliwie usiłował walczyć z 
obu napastnikami. Leżąc już na 
podłodze, usłyszał, jak Kosiński 


krzyczał do swego pomocnika — 
„podrzynaj gardia“. 

Ponieważ Choiński nie ruszał 
się, bandyci myśleli że umań i dla 
tego nie dorzynali go, a wzięli się 
do plondrowania mieszkania. W 
trakcie tego zajechał furgon do- 
stawcy. Spłoszeni bandyci ucie- 


kli do sklepu a broczący krwią 
Choiński zdołał się zerwać zamk- 
nąć ich w pokoju i wszcząć alarm. 
Bandyci umknęji. Energiczne śle- 


dztwo ujawniło jednak rychło 
sprawców przesiępstwa. 
Obrońca Kosińskiego adw. 


Szczerbiński prosil o powołanie 
ekspertów psychiatrów, powolu- 
ląc się na to, iż ojciec Kosińskie- 
go umarł w domu obłąkanych, a 
stryj I brat byli alkoholikami i 
zakończylł życie eamobójstwem. 
Oskarża prokurator Naumowicz. 
Kosińskiemu i Wąsiakowskiemu 
grozi kara śmierci. 
LK. | 


natomiast dwa dn:, t. |. w niedzie- 
ię i poniedzialek będą mieli wol- 
ne. Podobne zasady stosowane 
będą we wszystkich miastach Iran 
tuskich, liczących powyżej 10 ty- 
sięcy mieszkańców, z lą różnicą, 
iż wolne dnie wyznaczać tam bę- 
dzie prefekt w zależności od wy- 
magania miejscowego życia gospo 
Uarczego, 

Tymczasem wprowadzenie w 
życie 40-godzinnego tygadnia pra- 
cy w dziedzinach |uż objętych tym 
ustawodawstwem nie odbywa się 
bez wstrząsów. Poważne trudno- 
$ci nasuwa zwłaszcza wprowa- 
dzenie skróconego czasu w tran- 
sporcie. 


Prasa prawicowa uderzyła na 
alarm ze względu na grożbę straj 
ku kolejowego, który jednak za- 
stał zażegnany. Jakkolwiek bo- 
wiem 40-godzinny tydzień pracy 
miał być wprowadzony w dniu dzi 
slejszym na kolejach, delegaci ko 
lejowi wysunęli Jednak obak wła- 
snych postulatów, dotyczących sto 
sowania 40-godzinnego tygodnia 
pracy, fakże i żądanie podwyższe- 
OAE ORL" 


Zwolnenie z węzienia 


Aresztowana w związku, jak 
Slę zdaje, ze sprawą likwidacji 
„Dziennika Popularnego" dakto- 
rowa Drobnerowa, żona dr. Bnle- 
sława Drobnera, została zwolnia- 
na. Dr. Bolesiaw Drobner pozo- 
staje nadat w więzieniu : ma być 
podobno oskarżony, jak donosi 
prasa, ©.. zdradę glówną. 


Polska wyprawa w Andy 


Polacy na nałwyższych szczytach Ameryki 


Polaka Agencja Telegratlczna o 
trzymała pocztą lotniczą od 2-ej 
polskiej wyprawy wysokogórakiej w 
Andy następujący list o dalszych 
losach ekspedycji: 

W drugiej polowie lutego wypra- 
wa andyjska podjęła dwa swoje gló- 
wne dzialania wysokogórskie i w obu 
wypadkach sprzyjało jej całkowite 
powodzenie, pomimo niczbyt korzyst- 
nych warunków atmoslerycznych. 

Wyruszywszy dn. 21 lutego w dwn 
grupach z bazy głównej przy Trea 
Quebradas, uczestnicy wyprawy obo- 
zowali w pobliżu źródeł Ria Salado, 
dowiózłsry ze sobą zapas słodkiej wo- 
dy oraz szehorostów, koniecznych ja- 
ko opał dla mulników. Stąd S. Oslec- 
ki i W. Paryski wyruszyli w masyw 
Nevado Tres Crucea, a J. A. Szcze- 
pańnki | J. Wojsenie w masyw Ne- 
vado Ojo del Salsdo. 

Tres Cruces jrat potężnym gniaz- 
dem górskim, jednym z najpiekniej- 
szych w Andach, od południa | wacho 
du silnie zalodzanym., zbudowanym r 
dwa głównych szczytów o równej wy- 
sokości oraz kilku mczytów pobocz- 
nych. 

Alpiniści polscy podjechEli na mu- 
łach do wyn. ok. 5550 m., gdzla u stóp 
masywu założyli bazę wypadową, 
stąd w dnin 28 lutego podesi pod 
zarwy wzniesienia, znajdującego sie 
pomiędzy obu głównymi szczytami 
Tres Cruces, skąd nrazmalconą ekal- 
ną drogą osisgnęli to wzniesienie. 
Nagła zmiana pogody 1 zjawiska elek 
tryczna zmuaiły ich da szybkiego zaj. 
ścia na przełęcz pod 


szcrytem Tres! rej 


Cruces, gdzie założyli obóz przy gę- 
sto padającym Kniegu. 

Narejutra piękną drogę po ladow- 
eu, pokrytym śniegiem, weszli na 
pełny szczyt Trea Cruces (6620 m.), 
wśród padającego Śniegu. Tegoż dnia 
nastąpi! powrót do obozu na przele- 


czy. 

Dn. 25 lutego przenieśli obóz na 
przełęcz pod pd. szczytem, skąd 8. 
Ozlecki powrócił do bazy wypada- 
wej, a W. Paryski wszedł nazajutrz 
na poł. szczyt. (6620 m.). 

W dniach 27 i 28 lutego obaj al- 
pasa powrócili da bazy głównej w 

rea Quebradas 

Równocześnie r wyprawą S. Osiec- 
kiego i W. Paryskiego na Navado 
"Tres Cruces odbyli J. A. Szczepań- 
ski i J. Wojsznis wyprawę nu Neva- 
do Ojo del Sałado. 

Nevado Ojo del Salado, wraz z od- 
dzlelającymi go od basenu Tres Que- 
bradas pasmam| nieznanych i nlena- 
zwanych pzczytów, przedstawiał o- 
kromny obazar wysokogórski. całko- 
wieje nierhadzny. Niejasne wladomo- 
ści, zchrana przez wyprawę w Bue- 
nos Airex, mówiły a istnieniu w gó- 
rach Catarnarki ezczyra, należącego 
do najwyższych w Andach. 

Stwierdziwszy przez wywiady ta- 
ronowa prawdziwość tych danych, 
wyprawa andyjska postanowiła pod- 
jąć próbę wejścia. 

Wyprawa na Ojo del Salado trwa- 


czyll oŁaj alplniści trzy grzhiety gór 
skie, obniżając się kolejno na dzielą- 
m ja przełęcza i przekraczając po 
drodze lodowce. Taren uastręczał 
w wielu miejscach trudności techni- 
czne, pogoda kyla zmienna, codzien- 
nia po południe 1 wieczorem sypał 
śnieg, który zmuszał do wcześniej. 
szego zakładania obozów. Przodo- 
stawszy się w dn, 25 lutego przez je- 
den x poł-zach. azczytów masywu 
(ok 6700), założyli najwyższy obóz 
na wys. 6600 m. u stóp kopuły szczy 


nla zarobków, celem nakłonienia 
wielkich prywatnych towarzystw 
kolejowych, jak również I Rządu 
do wzięcla tych żądań pod uwa- 
Be. 

Kolejarze zamierzali ogłosić na 
wet 24-godzinny strajk protesta- 
cyjny, jednakże w wyniku konte- 
rency] odbytych przez delegatów 
kolejarzy z ministrem pracy, 20- 
stało osiągnięte porozumienie tak, 
iż grożba strajku została zażegna 
na. Z dniem dzisiejszym zastał 
wprowadzony w życie również 40- 
godzinny tydzień pracy dla preco- 
wników paryskiej kolejki podzie- 
mnej. Pewne różnice zdań, Istnie- 
lące między pracownikami a dy- 
rękcją, nie porwalają na wprowa- 
dzenie skróconego tygodnia pra- 
cy wśród pracowników autohuso- 
wych I tramwajowych. 


REWELACJE Z ZSSR. 

Qstatni „Sac Wieztnik* (mień- 
szewickij podaje w llście z Mo- 
skwy garść rewelacyj z ZSSR. 
Twierdzi, że obok paru głośnych 
procesów trockistowskich, odbył 
się pa cichu długi szereg Innych. 
na prowincji. Takich procesów 
były dzlesiątki, zwłaszcza na Kau- 
kazie, Ukrainie, Kazachstanie, 
Masa ludzi, zaļmujących wysokie 
i najwyższe stanowiska, poszła w 
odstawkę, zostala przeniesiona, a- 
resztowana ltd. Ordżonikidzega u- 
ratowała śmierć — był skompra- 
mltowany przez to, źe nie byl dość 
„czujny” wobec swego zastępcy 
Piatakowa. Stanowisko Kaganaw|- 
cza jest zachwiane — z analagicz- 
nych powodów. Osnblsty sekre- 
tarz ukraińskiego dyktatora Posty- 
szewa został aresztowany, jaka 
wojskowy agent niemiecki; stąd 
niełaska wobec potężnego do nie- 
dawna Pastyszewa. 

Starannie się „kontroluje” obec- 
nle różnych idealagów . filozofów, 
historyków, (literatów: pozostawia 
się tylko „najpewniejszych". Cha- 
rakterystyczna cecha: obecne re- 
presle są sklernwane przeciw pār- 
tyjnemu aparatowi; bezpartyjna 
Inteligencia znajdułe się raczej w 
karzystniefszej pozycji. 


MŁODZIEŻ SACIALISTYCZNĄ 
WE FRANCJI. 

Depesze już? podaly przehłeg 
wspaniałego zjazdu francuskiej 
młodzieży sncjalistvcznej w Creil 
Ten wsnaniały zjazd | maniiesta- 
cja wywałały pełne ohaw artyku- 
tv w prasie hurżuszvjnel. Pakaza- 
ła się, że młodzież masowo idzie 
za sztandarem socjalistycznym. 
„Popnlaire“ z 30 marca podaje 
szczegóły łego ciekawego zjaz- 
du. Stwierdzono znaczny rozwój 
prasy młodzieżowej. „leunezze" T 
„CH des Jennes". Pa referacie te- 
warzyszki M. Osmin jednomyślnie 
uchwalono rezolucję, wyrażającą 
przywiazanie 50 tyt. zwganirowa-. 
nel mładzieży do Parth. W Partit 
niema walki pokoleń|-—stwierdzl- 
la referentka. K. Cz 


c 


Zakończenie strajku 


w fabryce Szenberga w Warszawle 


Wczoraj w inspekcji pracy w 
Warszawie odbyła się dwustron- 
na konferencja w sprawie zatargu 
w fabryce Szenberga przy ul. Św. 
Jerskiej 10. 

W wyniku konferencji strony 
doszły do porozumienia I dluga- 
trwały strajk okupacyjny, trwają- 
cy 37 dni, uległ likwidacji. 


Wybuch pocisku 


Po przejściowym akresie zam- 
knięcia fabryki, praca ma być 
wznowiona w terminie nie dhiż- 
szym, niż 3 miesiące. Obecnie na- 
stąpi wyplata należności robotni- 
kom I rozrachunek. (B, L P.]. 

Po uruchomieniu fabryki, mają 
być przyjęci wszyscy dotychczas 
pracujący. 


armatniego 


na placu ćwiczeń 


W czwartek wieczoremw Reims; bity na młejscu, 6-ciu |nnych znaj 
jeden ze strzelców marokańskich | duje się w stanie beznadziejnym, 


spowodował przez 


nieostrożnośc | a 16-tu jent ciężko rannych. Jeden 


na placu ćwiczeń wybuch armat- | z oficerów francuskich odniósł ie} 
niego pocisku. Strzelec został za-| kie obrażenia. 


Hitleryzm wobec chrześcijaństwa 


W związku z zawarciem poro- 
zumienia pomiędzy kanclerzem 
Hitlerem a marszałkiem Luden- 
dorifem, obiegają pagloski, jakoby 
re$ filozoficzno = religijny marsz. 
Ludendorffa, który, jak wiadoma, 
neguje chrystianizm we wszelkiej 
OE ZOO | 


Uczczen.e pamięci 


lowaj Ojo del Salado, skęd nazajutrz, K, Szymanowsk.ego 


osiągnęli główny wschodni wierzcho* 
lek (6370 m.). "Tegoż dnia reali da 
obozu najwyższego, po czym w dni 
27 lutego powróci odnuenną drogą 
co bazy wypadywej i w dniach 1—2 
mara do bazy głównej, 


W otoczeniu Ojo del Salado stwier 
dziła wyprawa polska obecność lo. 
dowców | gorących źródeł oraz za- 
marzniętego jeziora. 

Przez wejście na Oja del Salade 
wazystke cztery najwyżaza poza hl- 
malajskimi szczyty górskie stały 
się zdobyczą Polaków: Aconcagua 
(7095), Ojo de! Salado (6870), Mer- 
cedarło (6800) i Nevado Pasis 
(6780). 


Robotnicy poplerajcie 


ła 5 dni, od 23 do 27 lutego. Z bazy 


. | wypadowej wya. ok. 5800 m., do któ- 


dojechano na mułach, przekro- 


swoje pismo 


1 


w Cz. ChoSiowacji 

Z powodu śmierci polskiego 
kompozytora Karola Szymanow- 
sklego Radio Czechosłowackie u- 
mieściło w swym pragramie dnia 
1 kwietnia r. b, od godz. 22.20 do 
23.00 słynny jego utwór Stabat 
Mater. 


Pawszechny kongres 
lek.rzy polskich 


W połowie maja r. b. odhę- 
dzie się w Warszawie powszech- 
ny kongres lekarzy polskich. W 
miastach uniwersyteckich utwo- 
rzono specjalne komitety, które 
czynią przygotowania do kongre- 
su warszawskiego 


postaci, mta? obecnie rozwiną: 
szczególnie ożywioną akcję pro- 
pagandową. Zbiegłoby się ta z 
okresem przed ewangelickimi wy- 
borami kościelnymi. świadczyła: 
by to również a całkowitym tole- 
rowaniu, a nawet popieraniu tego 
rodzaju propagandy przez czynni- 
ki partyjne. 

zc CEO" 


Na wyższych uczelniach 


Ag. PAT. donosi: 

Senat akademicki Szkoły Głó- 
wnej Gospodarstwa Wiejskiego na 
posiedzeniu w dniu Z kwietnia br. 
postanowil wznowić w dnu 8 
kwietnia br. (w poniedziałek] wy- 
kłady i zajęcia na 3 | 4 roku stu- 
diów wszystkich trzech wydzia- 
łów. 

LO 

W poniedziałek dnia 5 kwietnia 
1937 r. wznowione zostaną wy- 
klady i ćwiczenia dla studentów 8 
i 6 semestru Politechnii War. 
szawskiej. Zgłaszający mę studen 
ci winni posiadać przy sobie in- 
deksy i legitymacje studenckie. 
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Przygotowujcie dzień 1 Maja, stosując się najściślej do 
wskazań CHW. PPS.i Komisji Centralnej zw. zawodowych 


Polska i... „nie kalkuluje sie“ 


Tak było przez całą naszą 
historię od dziesiątków lat. 
NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI? 

NME aW ZA PE. 
mysł włókienniczy okręgu łódz 
kiego musi mieć wschodnie ryn 
ki zbytu. W przeciwnym razie 
REM akaiEalajelsię ce 
DZIESIĘC GODZIN PRACY 

W ZAGŁĘBIU DĄBROW- 

SKIM? 

Trudnol Nawet chcielibyśmy, 
ale niesposób: „nie kalkuluje 
nię”.. Bo przecie węgiel angiel- 
akil Bo przecie węg.el Zagłębia 
Domeckiegol Ameryka i Au- 
atralial Niema na to żadnego 
sposobu: 

„nie kalkuluje się"! 

To — skrót przypominek 2 

okresu przedwojennego. 


s 
Powstała jednak Polska Nie- 
podlegla, chociaż „nie kalkulo- 
wała się” utrata rynków wscho 
dnich dla przemysłu włókienni- 
czego w okręgu łódzkim. 

Minęło wiele lat... 

Dzisiaj trzeba utrwalić byl 
miepoaległy Państwa. Trzeba— 
za wszelką cenę—, podciągnąć 
wzwyż ' obronność Rzeczypo- 
spolitej, 

Wysłek społeczeństwa jest 
albrzymi, a będzie musiał być 
Jeszcze większy. Zagadnienia 
obrony związane są najściślej 
nie tylko z „oficjalnym” budże- 
tem; związane są równie ściśle 
ze wszystkimi problemami spo- 
łeczno - gospodarczymi kraju: 
z kwestią bezrobocia i z rozwo- 
jem przemysłu węglowego, z ro 
zwojem samodzielnego przemy- 
alu metalowego i ze stanem ko- 
palń naity, za stopniem apoży- 
cia mas chłopskich i z pozio- 
mem azkolnctwa, x polilyką 
wewnętrzną i z polityką zagra- 
niczną. 

Aliści przychodzi „Lewiatan” 
i rozkłada ręce: 

„Bardzo nem przykro, ale nie 
kalkuluje s'=!!* 

. 


G 
Jakto „nie kalknluje się" 7... 
A górnikom  „turnusowym'” 

akurat „kalkuluje się” ich do- 

mowy budżet głodowy w dosło- 
wmym znaczeniu wyrazu? 

A chłopom Wileńszczyzny 
„kelkulują się" nieskończenie 
długie wieczory zimowe bez 
soli, bez nafty i bez... dobrego 
słowa? 

A pracownikom państwowym 
czy samorządowym „kalkulują 
się" listy „potrąceń“ przy każ- 
dej wypłacie zarobku? 

Proszę sobie obejrzeć Kato- 
wice i Łódź, Tomaszów Mazo- 
wiecki i Chorzów: 

z jednej strony — 

pałace i luksus życia, 

a z drugiej strony — 

nędza, nędza bez nejmniejszej 
przesady. 


„Łewiatanowi' wszakże „nie 
kalkninje się“ 

„Obrona Niepodlgłości. 

Zwyżka cenl Mum nastąpić! 
Choćby wszystko rozwaliło się 
w gruzy. Bo inaczej... „nie kal- 
kuluje się”. 

Takie jakieś „magiczne sło- 
wo'l.. Kto go nie zechce przy- 
jąć do wiadomości, ten jest po- 
prostu „demagog” (nawet „Ga. 
zeta Polska"|]. Im się „nie kal- 
kuluje!" Proszę pięknie! Nie- 
podległość im się, moi państwa, 
nie „wykalkulowała”.. Bieda- 
cyl... 


Jednocześnie zad z tupetem, 
z impetem, twardzi, mocni, nie- 
złomni, „ścigają komunizm” 
po całej ziemi polskiej, Jakieś 
postacie z nieprawdziwego zda 
rzenia „kwestionują“ łaskawie 
patriotyzm członków Organiza- 
cji Bojowej PPS. i żołnierzy I-ej 
Brygady. Niedługo administra- 
cje dóbr magnackich zechcą wy 
stawiać świadectwa  niepodle- 
głościowe działaczom P.O.W 
Jesteśmy świadkami jakiegoś 


rozpasania arogancji 
na szpaltach tych pism, które 
reprezentują slery, obciążone 
ideowo i moralnie w sposób 
straszliwy w pierwszym okresie 
(lata 1914 — 1916) wojny świa- 
towej. 
i 

Byli ludzie w Polsce, dla któ 

rych Niepodległość 

„nie kalkulowała się". 
Są ludzie w Polsce, dla których 
dźwtgnięcie Polski wzwyż 

„nie kalkuluje się". 

To trudno. Obejdziemy się 
bez ich „kalkulacyj”. Innego 
wyjścia niema. 

.. 


O 

Dlatego mówimy — my Pal- 
ska Partia Socjalistyczna — tak 
jasno i tak wyraźnie! 

1) Świat Pracy musi wziąć na 
siebie odpowiedzialność bezpo- 
średnią za kraj i za jego przy- 
szłość; 

2] przemysły „kłuczowe” mu- 
szą być uspołecznione, to zn 
muszą służyć Polsce, a nie czy- 
imkolwiek „kalkulacjom”, 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


wojenne plany hitlerowców 


Rewelacje 0. Strassera 


Ztrojenia pochłaniają wszystkie 
zasoby „Trzeciej“ Rzeszy, — w 
końcu ta nagromadzona energia 
chyba musi się wyładować? Z 
drugiej znowu strony Bystemalycz 
na polityka presji (wymuszanie), 
uprawiana przez hitlerowców, tak 
że może atwo doprowadzić da 
wybuchu — nawet w tym wypad- 
ku, gdyby Hitler na razie wojny 
nie pragnął. 


Powstaje więc ciekawe pytanie 
— w |akim kierunku pójdzie ofen 
sywa hitlerowska? Jest to temat, 
stale umawlany w prasie europej- 
skiej. Na wschód (ZSSR]? na po- 
łudnie (Czechosłowacjaj? Na za- 
chód iFrancjaj? Czy też może je- 
szcze w innym kierunku (Litwa, 
Polska)? 


Nie tak dawno omawialiśmy 
książkę  przewódcy „Czarnego 
Frontu' (opozycji „szturmówek”! 


O. Strassera p. t „Dokąd zmierza 
Hitler? ' Autor wypowiadał się tam 
w tym sensie, że pierwsze uderze- 
nie zapewne zostanie wymie- 
rzone w Czechosłowację. Obecnie 


Po rozwiązaniu 


stowarzyszeń młodzieży akademickiej 


Jak podaliśmy wczoraj, p. min. 
wyznań religijnych | oświecenia pu 
bilcznego Świętoslawski rozwią- 
zal w Warszawie i w Wilnie sze- 
reg stowarzyszeń młodzieży aka- 
demickiej i zawiealł działalność 
trzech „Bratniaków* w Warma- 
wie. 


Szereg shuaznych uwag na mar- 
ginesie tych represyj zamieszcza 
„Dziennik Poranny": 

Rozwiązania stowarzyszeń aka- 
demickich o charakterze politycz- 
nym oraz zawieszenie dzialalności 
Bratnich Pomocy studenckich jest 
odpow.adzią Rządu na bezprzykia- 
dne i właściwie bezkarne, od lat 
kilku pystematycznie przez pewne 
odłamy młodzieży uprawiane eks- 
cesy, uwuniury i bójki, uniemożli- 
wiejące normalny tok pracy na 
wyższych uczelniach. powodując cią 
głe zawieszanie wykladów czy za- 
mykanie uczelni... 

-„Władze akademickie, nie mogąc 
opanawać elementów  rozwydrza. 
nych i nle chcąc zastosować Środ 
ków najprostszych, usiłowały po- 
zyskać sobie awanturująca się od 
tamy młodzieży niewybaczalną po- 
błażliwoćcią, choć dla każdego by- 
ła chyba jamne, że studenta przy- 
chodzącego na wykłady z pałką gu. 
mową lub kastetem w zanadrzu nie 
ujerzmi słę powagą moralnego au- 
torytetu rektorskie] władzy. Za- 
weazanie wykładów | zamykanie 
uczelni było jedynie przyznowa- 
niem się da bezsilności — kapitula 


PIZZY ZZOZ ZZA 


Jak wydalkowano 25 milionów zebranych 


na Pomoc Zimową 


Z dniem 1 kwietnia ustal obo- 
wiązek płacenia akładek dla tych 
wszystkich, którzy obowiązek ten 
lojalnie speinil W kwietniu, a po 
części także w maju, płacić będą 
skladki wyłącznie t. zw. marude- 
rzy, którzy zaczęli płacić dopiero 
Qd 1 grudnia lub od 1 stycznia. 

Kto i w jakim stopniu spełnił 
swój obowiązek w stosunku do 
bezrobotnych — pisaliśmy. 1 nie 
my Jedni pisaliśmy, Spelniła swó* 
obowiązek klasa robotnicza, speł- 
nili pracownicy umysłowi I w o- 
£óle ludzie żylacy z najemnej pra- 
cy. Wiemy, że niedopisnli obszar- 
nicy, kupcy I ci w ogóle, którzy 
walą brać od Państwa | to jaknaj- 
więcej, a Jaknajmniej mu dawać. 

Wiadomo także, że w ciągu 
pierwszych pięciu miesięcy wpły- 
nęło 25 milionów zt Jesi lo kwo- 
fa zbyt nikła w porównaniu z 0- 
Eromem palrzeb, a Jednocześnie 


imponująca, jeśli «względnie 
wszystkie ciężary — obowiązko: 
we i dahrowolne — jaklini obar- 
czone jest społeczeństwo, a w 
szczególności w. stwy pracujące. 

Ale te właśnie warstwy pracu- 
jące chcłatyby dowiedzieć slę cze- 
goń bliższego o wydałkowanych 
pleniadzach, młanowiele, fe wyno 
siły koszty administracyjne, kosz- 
ty propagandy i t. p. Pożądane 
byloby także podanie do wiado- 
mości publicznej, ilu płatnych funk 
cjonarluszow zatrudnliaia Pomoc 
Zimowa i jakie były ich pensje. 

Nie sadzimy, by Pomoc Zimo- 
wa zimą 1937—38 miała być zbęd 
ną | prawdopodobnie za 9 — 19 
miesięcy znowu zajdzie potrzeba 
pukania do ofiarności pub!leznej, 
przeto tego rodzaju wyczerpujące 
Sprawozdanie należy się tym, któ- 
rzy pośpleszyli z pomocą. 


cją przed palkami bojówek. Repre- 
ają była jedynie w stonnku do tej 
ogromnej więkazośi studentów, 
który pragnęli pracować Í uezyć 
siq w spokoju, m najhardziej go- 
dio w młodnież masą 9 
chodząca za słu poveva. 

Ża atan taki był nia śe wisse 
nia, jame była dla każdego, kto 
wyłsze uczalnia uwaiać cha m 
krodowiaka pracy | nanki., 

„(Trudno jednak zgodzić sią 2 
eelowością i formą represji jaką 
zaatoscwano w odpowiedzi na stan 
powyższy. Represja genaralna, za- 
stosowana do ogółu Jest zawsze nie 
sprawiedliwa I krzywdząca i mgdy 
bodaj nie zdoła wyplenić zła. Prze- 
bieg rozmaitych „blokad“ i awan- 
tur na wyższych uczelniach wyka- 
zuje, że są one zawsze dzielem 
drobnej garstki kilkuset czy klika 
dzłesięcin nawet awanturników 
stanowiącej niokiedy jakiś nlamek 
procenin ogółu studantów. Ostat- 
nio naprzykład zamknięcia Uniwer- 
sytetu Józefa Pilsudakiego w War- 
wawie spowodowane byla napadem 
ma Bibliotekę Uniweraytecką i nle 
które zaklady zorganizowanej bo- 
Jówki złożonej a kllkadziesięc'u za- 
ledwie osób, a bmszującej swabod- 
nie i bezkarnie po terenia aniwer: 
syłetu bodaj w ciągu calej godzi. 
ny. żadnego z członków tej bojów- 
ki nie zdolano nawet wylegltymo- 
wać. 

Wiadomo również doskonałe jaki 
odłam młodzieży reprezentują © : 
inni bałówkarze rozzuchwaleni bez- 
karnością w najwyższym stopniu. 
Stosowanie wiec reprerji do wszyst 
kich jest w tych warunkach wy- 
braniem drogi najmniejszego opo- 
ru, uproszczeniem | _ ułatwieniem 
sobie zadania. Przerzucanie odpo 
wiedzialności za ekscezy grupy bo- 


jówkurzy na ogół młodzieży, jest 
dia jaj ogromnaj większości krzy. 
wdą. Chyba przyjęłoby sią stano- 
wisko, Iè większość mładzieży po- 
noai wing sa to, ża wama nia orya- 
nizuja walki z anarchią na terenach 
wyższych uczelni, to znaczy, ża nia 
wkracza w uprawnienia władz rek- 
tarskich, których ohowiązkiem jest 
mapawnienia bezpieczaństwa stadiu- 
jącym. Ala takiego stanowiska 
przyjąć przecież nie można...“ 

Bo w samej rzeczy! Wladoma 
przecle powszechnie, kto organl- 
zował napady na kolegów | na ko- 
leżanki „innej rasy", kto „blako- 
wał”, kto chadzał z pałkami gumo 
wemi | z kastetami. Wszyscy wie- 
dzą, że to nie członkowie „Legia- 
nu Młodych", nie członkowie Z. N. 
M. S. i nie członkowie Z, P. M. D. 
Więc poca to „generalizawanie”, 
które ma prawdopodobnie na celu 
wykazanie własnej bezstronności 
a przeradza się akuraf w stronnł- 
czość na korzyść istotnych wino- 
wajców, 

Nikt w Polsce nie może zrozu- 
mieć jednej rzeczy: dlaczego ła- 
twiej jes: stosować represje „gene 
talne“, niż poprostu usunąć kilku- 
dziesięcu awanturników, znanvch 
nd lat władzom wyższych uczelni, 
ie reprezentujacych żadnej warto 
šel nauknwej na przyszłość, a sa 
bntujacych systematycznie wyższe 
kształcenie w Polsce. 


C. K. W. 


Fosiedzenle plenarne C, K. W. 
PPS odbędzłe się—nie 15 kwietnia, 
jak zamierzano poprzednio, lecz w 
CZWARTEK 8 KWIETNIA w War 
szawłe w Domu Z. Z. K. przy ul. 
Czerwonego Krzyża 20 o g. 10 r. 


W poszakianii „komanisów” 


„Orędownik Wielkopolski" 
pisemko przemiłe, uosobienie „Io 
Jalnośc!* dziennikarskiej ił poll. 
tycznej — znalazł świeża dwa no- 
we ogniska „komunizmu“ w Poł 
sce, Ognisko pierwsze — to zam- 
knłęta przed kilkoma dmami lwow- 
ska „Trybuna Robotnicza". Ogni- 
sko drugie — to „Chłopskie Życie 
Gospodarcze", tygodnik „komuni. 
zującego" Związku Młodzieży 
Wiejskiej „Wicl* w okręgu tódze 
kim, 

Czy można polemizować z DE 
NUNCJAC]AMI, stojącymi na ta- 
kim poziomie.. choćby informa. 
cyjnym? Gdyby p.p. redaktorzy 


„Orędownika Wielkopolskiego" 
zgłosiłł się do urzędów śledczych 
(w roli hospitantów „Brygad po: 
Hitycznych"), nie należałoby ich 
przyjmować. Bo nasiąpiłoby ob- 
niżenie niewątpliwe POZIOMU 
OGÓLNEGO urzędów śstedczych. 
Pozostaje kwestia ZASADNI. 
CZA dła dziennikarstwa polskie 
go: CZY DZIENNIKARZ MOŻU 
ZAJMOWAĆ SIĘ DELATOR 
STWEM POŁITYCZNYM? Nad. 
chodzi czas, kiedy od rozstrzy 
gnięcia ZASADNICZEGO tych 
kwestyj może zależeć los ZAWO- 
DOWYCH organizacyj dziennł. 
karskich, . AR. 


w swoim organie „Die Deutsche | uderzenie ma być skierowane 


Revolution" Strasser uzupełnia 
swe poprzednie wywody, podając 
szczegółowy plan hitlerowców. 
Jak z iego planu się przekonamy, 
hitlerowcy nie zamierzają czekać 
na jakiś niespodziewany konflikt, 
lecz celowo przygotowują nagłą 
ofensywę. Czy jednak piany hitle 
rowców, podawane przez Strasse- 
ra, są wiarygodne? Tego natural- 
nle nie wiemy. Stosunki w Niem- 
czech Strasser posiada | orientuje 
sle w niemieckiej polityce dobrze. 
Może tylko jest trochę skłonny da 
przesady, 

Przede wszystkim Strasser w 
«wem piśmie (Nr. 7) podaje w sen 
sacyjnej formie, {ako doniesienie 
z kraju, wiadomości 6 tarciach 
między „SS“ (sztafety ochronne] 
a armią, „Reichswehra“. Dziś, po- 
wiada, „szturmówki” (SA] nle od- 
grywają luż wielkie] roli — po- 
ważniejsze, bardziej ideowe sily 
partii hitlerowskiej skupiają się w 
„SS" sztafety ochronne] pod kle- 
rownictwem Himmlera. Otóż ar- 
mia ostalnia stanowcza odrzuciia 
projekty tworzenia nowych oddzla 
łów „SS“ — pod pretekstem, że 
te „prywatne" formacje zabieraja 
najlepszy materiał ludzki... Obec- 
nle „SS“ z jednej i armia z drugiej 
strony reprezentują dwa odmien- 
ne stannwiska w polityce zagrani- 
cznej: „SS“ są za wojną, bo uwa- 
żają, iż najbliższe 6 miesięcy © 
osłatnia sposobność do  „BHłz- 
krieg" (wojny błyskawicznej) na 
południowym wschodzie. Armla 
natomiast (grupa gen. Fritachal 
uważa, że ze względu na trudną 
sytuację — zbrojenia Anglii, Fran 
cji, Rosji, Czechosłowacji — woj- 
ny rozpoczynać nia należy. Coe- 
ring mtoi pa stronie „SS“ | parii 
wojennej. Hitler jest niezdecyda- 
jwany, — skłania się raczej ku 
pozycji gen. Fritscha; gen. Blom- 
berg też należy do tego klerunku. 
Goering jednak chce wypowledze 
mia wojny przed zakończeniem an 
glelskich zbrojeń. W ten sposób 
rozpoczął on walkę z Hitlerem. 

A teraz posłuchajmy, co pisze 
sam O. Strasser o wojennych pla- 
nach hitleryzmu. Całe plerwsze 


przeciw Czechosłowacji; w mażl- 
wie najszybszem tempie armia hi- 
tlerowska ma przedostać się aż 
na Węgry. Uderzenie ma być bez- 
względnie nagłe, niespodziewane 
— momentalne wśród pertrakta- 
cy} pokojowych, ugodowych. Na 
granicy polsklej zostawł się zasło 
nę słabą; na granicy francuskiej 
większą, ale tam się liczy na go- 
rączkowo budowane fortyfikacje. 
Dwie piąte części całej armii małą 
uderzyć z niig, niebywałą jeszczą 
w dziejach na „fort' czechasła- 
wackl. Akcja jest obliczona na 
dni, najwyżej na tygodnie. Po zla- 


maniu Czechosłowacji armię się 
przerzuza na zachód, na front 
francuski — Francję się odrzuca 


poza Ren It. d. Jednakowoż pana 
Nlemcy nle zamierzają „ścigać“ 
armii francuskiej wgłąb Francji. 
Alhowiem tu chodzi a Anglię: 
Niemcy są pewni, że Anglla wy- 
stapi zbrojnie, jeśll Niemcy dale- 
ko zapędzą się poza Ren. Pa od- 
rzuceniu Francuzów hitlerowcy 
mają zaproponować Francji pokój 
na zasadach: „status quo“ (tak jak 
bylo] na zachodzie, ta samo na 
wschodzie, natomiast na południu 
— uznanie nowej niemleckiej „Mit 
tel - Europy". A Rosja Sowlecka? 
Rosja Sowiecka nie zdąży wziąć 
udzłału w walkach w Czechoslo- 
wacji, najwyżej przyśle swe siły 
łotnicze. A potem, po odrzuceniu 
Frana, chyba zgodzi się na po- 
kój, we własnym interesie Zyat 
Hitlerii: część Czechosłowacji, 
taktyczne opanowanie Węgier, 
droga na Bałkany, ewentualnia 
Austria. Staje nią więc rzeczą zro- 
rumiałą, dlaczego „Trzecia” Rze- 
sza tak starannie przeuja nad 
skruszeniem „Malej Ententy”. 
Takie sg wywody Straseera. 
Nie wlemy — powtarzamy — czy 
te wladomości są dokładne. W 
każdym razle są prawdopodobne. 
Sam Strasser uważa powyżej] po- 
dane htilerowskie obliczenia stra- 
tegiczne za hłędne |niedoceniania 
sił Czechoslowacji I Francji I t. d} 


K. CZĄPIŃSKL 


W 65-rocznice urodzin 


tow. Tadeusza 


Wczoraj tow. TADEUSZ RE- 
GER, niezłamny kłerownik nasze- 
go ruchu na Śląsku Cieszyńskim, 
skończył 65 lat życia, 

Niech mu towarzyszą w latach 


Regera 


następnych jego pracy najlepsza 1 
najserdeczniejsze życzenia nas 
wszystkich — całej Polskiej Partii 
Socjalistycznej. 


Karol Szymanowski 


spocznie na Skałce 


Komitet zajmujący się sprowa 
dzeniem 1 pochowaniem zwłok 
zmarłego w Lozannie najwybit- 
niejszego współczesnego kompnzy 
tora polsklego, Karola Szymanow- 
skiego, postanowil „by Szymanow 
skl spoczął w grobach Zasłużo 
nych na Skałce w Krakowie. 

Czynniki decydujące w War- 
szawie wyraziły zgodę na ten pro 
jekt, tak sama zgodzili się gospo- 
darze kościoła na Skałce, ao. Paw- 
lini. 

Wagon z ciałem Szymanawskie 
go spodziewany jest w Warsza- 
wie w niedzielę o godz. 7,30 wle- 
czorem na dworcu Głównym. Z 
dworca, po odśpiewaniu przez 
chóry pleśni żaiobnych, trumna 
zosianie przewieziona do Konser- 
watorium na ul. Ordynackiej któ. 
re już dekoratarzy przygotowują 
na kaplicę żałobną. 

W poniedziałek rozpocznie się 
składanie wleńców, a o godz. 4 
orkiestra Filharmonii wykona wy- 
jątki z utworów zgasłego kompo- 
zyłora. 

O godz. 8 wiecz. muzycy prze- 
nloaą trumnę do kościała św. 


Krzyża, gdzie we włorek o godz. 
10,30 adbędzle się uroczyste na- 
bożeństwo żałobne. Podczas na- 
bożeństwa orkiestra | chòr Pol- 
skiego Radla wykonają „Stabat 
Mater" Szymanowskiego. Nabo- 
żefństwo to będzie nadane przez 
wszystkie polskie stacje radiowa. 

Po nabożeństwie kondukt póo< 
grzebowy ruszy na plac Teatral- 
ny przed gmach Opery, gdzie ot- 
kiestra Opery warszawskiej z bal- 
konu gmachu pożegna kompozy- 
tora marszem żałobnym ze „Zmie- 
rzchu bogów“ Wagnera. 

Z placu Teatralnego kondukt 
pogrzebowy ruszy przed gmach 
Filharmonii, gdzie orkiestra Fil- 
harmonii warszawskiej wykona 
na stopniach gmachu marsza ża. 
łobnego „Na sabałową nutę”. 

Z przed gmachu Filharmotl! 
kondukt ruszy na dworzec (iłów- 
ny, skąd ciało przewiezione zasta- 
nie da Krakowa. 

Pogrzeb na Skalce odbędzie się 
w Krakowie w środę rano. 

W Krakowie utworzył salę- koml- 
tet pogrzebowy. 


Str. 4 


Wymowa walnych zgromadzeń „Rodziny Kolejowe; | WyKrycie 


w oKręgu krakowskim 


W ciągu miesiąca marca b. r. 
mdbyły się wybory na walnych ze- 
braniach członków „Rodziny Ko- 
lejowej* na terenie okręgu kra- 
kowskiega. Wszędzie w walnych 
zebraniach w przeważającej więk- 
szości brali udział członkowie ZZK, 
zarazem członkowie „Rodziny Ka- 
lejowej". 

O nastawieniu szerokich mas ko 
lejarskich i o zaufaniu, jakim da- 
rzą kolejarze, bez względu na 
przynalezność związkową, Zwlą- 
zek Zawod. Kolejarzy 1 kch działa- 
czy, najdobitniej świadczą wybo- 
ty na gruncie neutralnym, [aklm 
jest „Rodzina Kolejowa”. 

W Krakowie odbyło slę przed 
kilku dniami Walne Zgromadze- 
nie „Rodziny Kolejowej". Pa za- 
gajeniu zebrania przez przewod- 
niczącego Zarządu, zawiadowcy 
stacji, p. Janicklego, Walne Ze 
hranie wybrało jednomyślnie prze 
wodniczącym walnego zebrania 
kol. Rudolfa Batora, członka Za- 
rządu Głównego ZZK, który po- 
wołał na asesorów kol. Stanisława 
Stączka ł kol. Mikołaja Musiejow- 
skiego. Protokół prowadził p. 
Dziech, sekretarz Zarządu „Rodzi- 
ny Kolejowej". 

W walnym zebraniu brał udział 
członek Zarządu Głównego „Ro- 
dziny Kolejowej" z Warszawy | 
członek Zarządu Okręgowego Ro- 
dziny Kolefowej ż Krakowa. Po 
sprawozdaniu Zarządu miejscowe- 
go. rozwinęła się bardzo obszerna 
dyskusja, w której zabierało głos 
kilkunastu z  podród zebranych 
wszyscy |ednomyślnie wypowie. 
dziell się z uznaniem © działalno- 
ści Miejscowego Zarządu „Rodzi 
ny Kolejowej"; natomiast krytycz- 
nle ustosunkowali się do działal- 
ności Zarządu Okręgowego i Za- 
rządu Głównego. Szczególnie kry- 
fykowano, że wnioski, uchwalone 
na ostatnim Walnym Zebraniu, do 
tyczące świadczeń dla członków | 
Ich rodzin, wyłącznie o charakte- 
rze humanitarnym, nie zostały na- 
Teżycie wykonane. 

W tym kierunku zgłoszono od- 
powlednie wnioski, domagając się 
od delegatów, którzy będą na 
Zjeśdzie Krajowym, aby domaga- 
H alę zrealizowania wszystkich 
wniosków, wysuniętych ne Wal- 
nym Zebraniu „Rodziny Kolejo- 
wej“ w 1936 r. w Krakowie, 

Zebrani wypowiedzieli się rów- 
nież przeciw deklaracji Zarządu 
"Głównego „Rodziny Kolejowej" w 
sprawie nowego obozu politycz- 
nego. 

W tef sprawie jednomyślne sta- 
nowisko zajęły wszystkie odłamy, 
reprezentowane na walnym zebra- 
niu. To też wniosek, przedstawlo- 
ny przez przewodniczącego na pod 
stawie zgłoszonych wnlosków | 
przeprowadzonej dyskusji, został 
przyjęty jednomyślnie, w brzmie- 
niu następującym: 

„Walne Zebranie „Rodziny 

Kolejowej“ w Krakowie stwier. 

dza, ił oświadczenie Zarządu 


[== — OR ZEE SEE" 
E. C. Bentley I H. W. Allen 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego Ba 


Bligh zastanawiał się przez 


jeszcze przeszywając nieszczęsnego Raughta gra- 


źmym spojrzeniem, 


— Powiadacie, żeście stąd wyszli — rzekł w koń- 


cu — nie później, niż o szóstej 


wasz miał być na obiedzie w City, Powiedzieliście 
sierżantowi, że obiad naznaczony był na ósmą i że 
pan Randolph zazwyczaj w takich wypadkach brał 


taksówkę. Czy tak? 


— Tak jest Nigdy nie mal w Londynie własnego 


aamochodiL 


— Hm Czasu dosyć — mruknął inspektor, — a po- 
tem: — Co wiecie o osobniku, zwanym Bryan Fair- 


man? 


Raught wydawał się szczerze zdziwiony tym py- 
taniem. — Sądzę, że chodzi o dr. 
— Nie dziwibym się — mruknął Blght. — Któż 


to jest? 


— Zdaje mi się, proszę pana, że to jeden z dokto 
rów w szpilalu dla umysłowo chorych w Claypole, 


Głównego „Rodziny Kolejowej“ 
o zgłoszeniu akcesu do deklara- 
cji p. pulk. Koca, jest ich osobi- 
stym oświadczeniem, nie wiążą- 
cym ogółu czionków, przynależ- 
nych do „Rodziny Kolejowej". 
Przy wyborach uzupełniających 
przeszła w całości lista, zgłoszona 
przez naszych towarzyszy. 
Podobnie odbyła się Walne Ze- 
branie Zarządu „Rodziny Koleja- 
wej“ w Szczakowej | w Suchej, 
gdzie w calości wybrano Zarządy, 
złożone z czlonków ZZK | uchwa- 
lono wnioski, pokrywające się z 
wnioskami krakowskimi, dotyczą- 
cymi pomocy humanitarnej dla 
ogółu członków. 
Jak nam komunikują I z innych 


dziny Kolejowej" panuje takle sa- 
mo nastawienie, śwladczące o bez 
względnym zaufaniu członków, 0- 
gółu kolejarzy do ZZK. 

Na marginesie walnych zebrań 
„Rodziny Kolejowej" należy za- 
uważyć ] stwierdzić, że członko- 
wie „Rodziny Kolejowej“ ze sfer 
urzędniczych absentują się ad tych 
zebrań, prawdopodobnie z tych 
względów, że nie mają odwagi gła 
sować przeciw słusznym wnios- 
kom, zglaszanym przez odłamy 
demokratyczne kolejarzy, alho też 
nie przywiązują wagi do działal- 
ności „Rodziny Kolejowej". 

Natomiast pracownicy średnich 
| niższych grup uposażenia z in- 
nych związków solidaryzują się 


miejscowości Okręgu krakowskie-|z wnioskami i taktyką członków 


go, we wszystkich niemal orod- 
kach, na walnych zebraniach „oR- 


ZZK, 
Obsewator. 


Czy to możliwe? 


P. komendant PP. w Opocznie Bielecki 


Wczorajszy „Warszawski Dzien- 
nik Narodowy" ogłosił wiado- 
mość następującą: 

Cale Opoczno poruszone jest 
sprawą, w której główną, a nie- 
sławną rolę odegrali Kom. Pow. 
P, P, p Bielecki | Komisarz min- 
sta p. Zawadzki, Sprawa ta przed 
stawia siç jak następuje: 

Dnia 17 marca r. h w szkołe 
powszechnej Nr. 1 w Opocznie, w 
czasie przerwy, rozbawieni chłop- 
ey oddziałn V-e popchnęli Jana 
Kłodawskiego, który wraz s Ko- 
walskim wpadł na córkę kom. 
Pom. P. P. Stafanią Hielecką. Na 
drugi dzień Jan Klodamaki, wcho- 
drąa da kissy, matal zatrzymany 
przez nauczyciela Mirig, który na- 
karał mu zostawić kaiążij w kla- 
mia | udać sią u komismrrem mla- 
sta p, Zawndriim, czekającym na 
korytarm. P. Zawadzki zaprowa- 
di chłopem na posłarmmek P. P. 
1 oczskiwał na p. Rieleckiegn, któ- 
ry od wejścia swymydlsl chlop 
ed łnboeów 1 prandsiarzy I kura! 
ma położyć się na krmdle. Chio- 
pee nie usłuchał 

Zaczął więc namawiać | zmuszać 
go do tego p. Zawadzki, I to nte 
pomogła, Wtedy p. Bielecki wydo- 
był pałkę | zaczął bić chłopca po 
ramionach i plecach. Ogólnie, jak 
twierdzi poszkodowany, wymierza- 
na mn 15 pałek, Po skończenin %ł 


zów, Ja daję 300 rł. na bemrohot- 

nych I nie pozwolę, aby erkę mo- 

ją popychano, Biłem i bić będę”. 
p 


Jeżeli to wszystko jest prawdą, 
to musi, oczywiście, nastąpić 
Śledztwo bardzo surowe I winni 
tego sadystycznego  przekracze- 
nia władzy muszą być ukarani. 

Trzeba wytępić tę swoistą psy- 
chologię „kacyków prowincjonal- 
nych”, którym się zdaje, że im a- 
kurat wszystko wolno. Niebywałą 
zaś rolą p. Zawadzkiego, komisa- 
rza miasta, zajmą się chyba od- 
razu władze wojewódzkie. 


ulbrzyniej afery ponyin] 


Dopiero obecnie nadchodzą z 
Bytomia wiadomości e rozmla. 
rach istnego pogramu, Jaki urzą 
dziły władze niemieckie, likwidu- 
Jąc na swoim terenie biura i skla 
dy przemytu do Polski, Przede 
wszystkim uległo likwidacji bluro 
spedycyjne | składy tranzytowe 
„Hermes" w Bytomiu przy Ho- 
kenzollernstr. Nr. 5, prowadzane 
przez niejakiego Karmańskiego. 
Karmański oraz jego 10 pracow 
ników zostali aresztowani. 

Jak się okazaio, Karmańsk!, 
który jest dostawcą wszystkich 
znajdujących się w Polsce prze- 
mycanych zapalniczek, w liczbie 
około 2 milionów, trudnił się na 
wielką skalę również machinacja. 
mi walutowymi na szkodę Rze 
szy. Rewizja ksiąg wykazala, że 
Karmański uzyskane ze sprzeda 
ży za przemyt do Polski dewizy za 
zapalniczki | kamienie zapałowe, 
lokował gdzieś poza granicami 
Niemiec. Karmański pod firmą 
biura spedycyjnego „Hermes“ prn 
wadził składnicę przemytniczą 1 
przez jego ta magazyn przeszły 
wszystkie zapalniczki oraz kllka 
naście tysięcy kilogramów kamle.- 
ni zapałowych (w ostatnim cza 
sie), dewizy zaś wplacai na bank 
tylko w niewielkiej Hości. Równa- 
cześnie został przytrzymany wla 
ściclel składnicy „eksportowej“ sa- 
charyny p. f. Sterner und Vogel. 
Sterner posiadał w spadku po kró 
lu przemytników sacharyny, Żmi. 
grodzie, umowę z Międzynarodo- 
wym Syndykatem Sacharynowym, 
posładającym siedzibę w Hambur- 
gu. Sterner — podobnie jak Kar 
mański — młał obowiązek sprze- 
dawać sacharynę na wywóz z Nie- 
miec do Polski tylko za złołe. 


Lekas Pożataścze- „SALUS A RALA 


INY CHMIELEWSKIEJ 


PORODY - OPERACJE - PORADY 


Pokoja pajedyńcza 1 wapólna, 


Nowoczesna komlortowe utzędzenia 


trajk okupacyjny 


w zakładach „Terebenthen* 


w Hajnówce 
(Telefonem od własn. koresp.). 
Hajnówka, 2 kwietnia 1937. 
Dzisiaj wybuchł w firmie „Te- 

rebenthen* (Braci Porowskich) 


dziwnej operacji p. Bielecki zwróć | strajk okupacyjny na tle warm- 


cił się do chłopca: „Idź, powiedz 
p. Mizi |! wszystkim w mzkole, że 
ja biję i będę bił. Niech się mnie 
wszysty boją”. 

Chłopiec udał się z ojcem do 
doktora i do dziś leży w łóżku. — 
Lekarz powiatowy wydał Świade- 
<bwo pobicia, Matkę poszkadowa- 
nego Anielę, intarweninjącą u p. 
Bieleckiego, przyjął tenże ze sło- 
wami: „Pani wychowuje lobu- 


16) 


Kopelówny) 


parę chwil, wciąż 


chwilę. 
żeniu. 


twarzy, 


Fairmana, czy tak? 


| 
I 
| 
trzydzieści A pna 


nazwanym imieniem pana Randolpha i utrzymywa- | myśli. 


nym — jak panu prawdopodobnie wiadomo — wy | 


Wławanie do urzędu 
gmineego 


Nieznani sprawcy dokonali zu- 
chwałego włamama do urzędu 
gminnego w Bolesławin, w pow. 
dąbrowskim, skąd wynieśli kasę, 
którą następnie rozbili, zabierając 
z niej 1265 21.1 


łącznie z jego funduszów. (Bligh kiwnął głowa). Wi- 
działem dr. Fairmana któregoś wieczora, gdy jadł 
obiad w Brinton. Zdaje mi się, że został zaprasza 
ny, aby opowiedzieć o swej pracy w szpiłalu. 

— Zdaje się wam! — podkreślił Bligh z druzgo 
czącą emfazą., — Słyszeliście, o czym mówił z pa- 
nem Randolphem — to macie na myślil No, ale w: 
dziehście dr. Fairmana, 
Wysoki czy niski? Brunet czy blondyn? Dajcie m: 
jego rysopis, 

Raught, odczuwając widoczną ulgę, że ktoś inny 
wzbudził teraz uwagę policji, zastanawiał się przez 


Cóż to za typ z 


— Widziałem go tylko raz — i to blisko przed 
trzema miesiącami... o ile mogę obliczyć w przybii- 
Pamiętam, że to byl jegomość, możnaby po 
wiedzieć, średniego wzrostu, dosyć chudy, z czar- 
nymi włosami i małymi wąstkami, dość blady na 


— Mniej więcej w jakim wieku? Czy nosił szkła? 

— Dałbym mu coś ponad trzydzieści lat. Nie wi- 
działem, aby nosił szkła, wydał mi się człowiekiem 
o bystrych oczach — to znaczy, gdy na kogoś patrzył. 
to... jak się to mówi... przeszywał go wzrokiem. Po- 
za tym nie pamiętam o nim nic szczególnego, prócz 
tego, że zachowywał się trochę nerwowo... miał jak 
gdyby ukradkowe ruchy, jeżeli pan wie, co mam na 


1 A wyraz jego twarzy? Przyjemny?” 


ków płacy i zawarcia umowy zbio 
rowej. 

Robotnicy zatrudnieni w tych 
zakładach, od miesiąca usiłowali 
nawiązać rokowania z dyrekcją, 
ale dyrekcja nie chclała wdawać 
się w jakiekolwiek rozmowy. Stra 
ciwszy wszelkie widoki ra dobro- 
wolne porozumienie się, robotnicy 
chwycili się ostatecznego środka 
w postaci strajku okupacyjnego. 


NAJTAŃSZA SZKOŁA 4AMOCHODOWA 


PRYLIRSKI 


WARSZAWA JEROZOLIMSKA 27 


wyglądu? 


Porównanie stanu magazynu wy- 
kazało wprawdzie niezgodność 
wpłat dewiz do banku, jednakże 
Sterner zdołał się wykręcić od ad- 
powiedzialności, którą przerzucii 
na jednego z pracowników, Pra- 
cownika tego aresztowana, a Ster 
nera wypuszczono narazie na wol. 
ną stopę. 


Główny macher na terenie nie 
mieckim w sprawie afery przemyt. 
niczej Kantorów, obywatel nle- 
miecki Riesenfeld, wpadł w ręce 
władz polskich i został osadzony 
w więzieniu katowickim. W By 
tomiu zaś Bresztowano szwagra 
Pawlicy, Stefana Helka, na które- 
go dokumenty, zaopatrzone we 
własną fotografię, przewoził Pa- 
wlica w skrytce samochodowej sa- 
charynę l kamienie zapalowe, Spra 
wa fałszerstwa tych dokumentów 
była przedmiotem badanią spe- 
cjalnej komisji z Wrocławia, zło- 
żone] z radców pollcyjnych 1 
przedstawicieli niemiecklego auto- 
mobilkiubu. W wyniku badań tej 
komisji został aresztowany jesz 
cze właściciel międzynarodowego 
tryptyku samochodowego, Jano- 
szczyk. 


Rozmiary afery przemytniczej 
rodziny Kantorów, oraz Belmana, 
Sztajnica i Matejl, caraz bardziej 
rozszerzają się | już dziś władze 
są w posiadaniu dowodów, Że 
pierwsza zdołała przemycić w 0- 
statnim czasie | rozprowadzić po 
Polsce 2,500 kg. kamieni zapala. 
wych, oraz 5,000 kg. sacharyny, 
poza wszystkimi Innyml towara- 
mi. Jak się obecnie okazuje, obie 
te afery zazęblają się o siebie i 
należą do największych z wykry- 
tych dotąd w Polsce. Wysokość 
szkód Skarbu Państwa znacznie 
przekroczy — lak sią okazuje — 
milion złotych. 


Radio krakowskie 


SOBOTA, 8 kwietnia. 


1.25 Kilku informacyj. 1.30 Mv- 
zyka poranna s płyt. 18.50 „Trybuna 
mlodych. 18.30 Koncert życzeń # 
plyt. 15.15 Popularny koncert sym- 
foniczny z udz. solistów z płyt. 16.15 
Pog. akt. 16.25 Wiad., z dnia, 18.25 
Piosenki operetkowe z płyt. 18.43. 
Program. 


NIEDZIELA, 4 kwietnia 

8.18 Muzyka ludowa z płyt. 8.25. 
Pog. roln.: „Brak opieki ned mato- 
letnimi". 8.40 Marsze z plyt Po 
nab. koncert ork. aymf. 13. Pog.: 
„Tendencje klasyeme we wspólcześ- 
nym dramacie” — Kr. Grzybowska. 
16. Muzyka z płyt. 19.15 Program. 
1920 Rec. fort. prof, Frzeorskiego. 
19.50 Włoskie duety Wyk.: J. Inie- 
ka (sopr.), M. Twerdówna (mzsopr.) 
K. Meyerhold (akomp.). 20.30 Wiad. 
sportowe. 


— Nie powiedzialbym tego. Nazwalbym go raczej 
surowym — to znaczy nie nieprzyjemny, wcale niet. 
ale taki, jak gdyby człowiek ten nie śmiał się łatwo, 
Jeżeli mogę się ośmieliś — dodał Raught z przy- 
pochlebną przehiegłością — wyraz twarzy dr. Fair 
mana jest trochę podobny do pańskiego. 

— Nie nieprzyjemny, hę? No, powinniście coś wie 
dzieć o tym. A teraz, poza jego wyglądem, co jeszcze 
wam wiadomo o dr. Fairmanie? 


— Nic... tylko, sądząc z tego, co słyszałem czasa - 


kiedy. 


mi w rozmowach pana Randolpha i innych wtedy, 


— Kiedy ucho wasze znajdowało się w sąsiedztwie 


dziurki od klucza — poddał uprzejmie pan Bligh. 

— Wcale nie, proszę pana — rzekł kamerdyner 
tonem człowieka, okazującego cierpliwie względy 
procesom myślowym podejrzliwych umysłów. — W 
moim położeniu, proszę pana, rozmowy ludzkie czę 


ato dochodzą do uszu, bez potrzeby podałuchiwa 


nia, — nawet w takim dużym domu, jak w Brinton 
A w takim małym, jak tutaj — sam pan może aię 
przekonać, że muszę słyszeć wiele ż tego, a czym się 
mówi — chyba, że chodzi o poułną rozmowę — drzwi 
są otwarie, a ja chodzę tu i tam przy robocie... 
jeżeli wiem cod o panu Randalphie — dodał Raught 
z tym odcieniem szczerego uczucia, na który inspek- 
tor już przed tym zwrócił uwagę — jeżeli coś mialo 


być poufne, ta było poufne. 


pD. en) 


Raciu raniowy 
= 


KUNUBKT, PLŚWILLUNY MORZU 
Dziś o godz, Żl-ej nadaje Polskia 
diu koncert, zorganizowany 2 oka- 

zji Tygodnia Propagandy Pomorza. 

Orkiestra symfaniczna Polskiego Ra- 

dia pod dyr. M. Mierzejewskiego wy- 

kona Rytla poemat symfoniczny „Kor 
sarz” | Wieczorka suite „Caseubia”. 

Trzy pieśni Feliksa Hybiokiego z ey- 

klu „Nad morzem” odśpiewa  śpie- 

wacka operowa Franciszka Piatów- 

na z towarzyszeniem orkiestry, Pro- 

gram nzupełnią recytacje. 
AMERYKAŃSKA PIANISTKA. 
Cada prasa stoleczna zwróciła u- 

wagę na recital fortepianowy A, 

liki Morlea, która nie dawno pa rad 

pierwszy dnia ag poźnać warmaw- 
skiej publiczności, Podkreślano wspa 

ninłą technikę gry, cenkawa i 

ujęcie interpretowanej kompozycji i 

głęboką kulturę muzyczną pianistki. 
Koncert radiowy Angeliki Morales 

odbędzie nię dziś o gudz 16.80, 


Radio warszawskie 


SUBOTA, 3 kwietnia, 

6.30 Pieśń. 6.38 Gimnastyka 650 
Muzyka (płyty). 7.15 Dzien. por. 
1.26 burę informacji. 7.30 Muzyka 
(plyty). 800 Aud. dla szkoł, 11.80 
śpiewajmy piosenki 12.00 Hajnal 
12.08 Muzyka salonowa w wyk. 
Kwartatu S. Rozgłośni Krakowakiaj. 
12.40 Dzien. poud. 1250 Skrzynka 
rolnicza 14.30 Słuchowiako dla dzie- 
ĉi „Cztery wiatry“ (wg. bajki Ander 
sena). 15.00 Wiad. gaspod 18.15 
Koncart rozrywkowy (płyty). 16.15 
Nasz program, 16.25 Życia kult sto- 
licy. Ł6.8U Rec. fortep. Angeliki Mlo- 
rales 17.00 Nab. s Ostrej Hramy w 
Wilnie 17.60 Przegląd wydawnictw 
18.00 Pog. akt, 18.15 Przem Kiarow 
nika Okręg Urzędu W. F. i P, W. 
1.15 Wind. sportowe. 18.25 Muryka 
lekka (piyty). 18.46 Progrum. 18.60 
Fog. akt, 19.00 Aud. dla Pciaków zn 
granicą 19.80 Mozaika muzyczna. 
Wyk W Szpimun i J. Żyński (f 
fortepiany). J. Gnżyński (tenor), J. 
Gulesco (skrzypce). 20.10 Żeapół 
harmonistów warsz 20.30 Nowości 
literackie 20.45 Dzien. wiacz, 20.55 
Pog. akt, 21.00 „Morza“ — koncert 
w wyk. Ćrk. Symi. FP. RL pod dyr. M. 
Mierzejewskiego z uda. F. Plattów= 
ny (sopran) oraz T. Bocheński — 


(recytzcja). Akomp. prof L. Ur- 
stein 2200 „Wesoła Syrena” — 
„Wioana'* — w oprac. M. Hamara. 


22.80 Muz. tan, w wyk. Malej Ork. 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiege £ 
ndz „Czwórki Radiowej”. 


NIEDZIELA, 4 kwieźnia, 


B Polonez wialkanocny. AOS Am 
dycja dla wsi. 8.50 Dziennik por. 
9. Transm nab. E bazyliki áw. Jana 
w Toruniu. Po nab. ok. æ. 10.80 Stya 
ni wirtnozł (najnowsza nagrania). 
12. Hejnał z Krakowa. 12.03 Kon- 
ært poświęcony twórczości Alfreda 
Stadłeła w Ż6-lecie pracy mnzycznej. 
13, Przegląd teatralny 13.12 Mns 
operetkowa w wyk. ork P. R. pod 
dvr. M. Mlerzejewekiego z udr. A. 
Wrońskiego (tenor). 14. Transmii 
fragmentu blero rozstawnego .Ra- 
szyn - Warszawa” 14.30 Koncert 
wileńskiej ork. salon. pad dvr. WL 
Szczepańskiczu 15.30 And, dla wsl 
16 Murvka lekka z płyt. 1830 Pre- 
miera słuchow.: „Podkrakowskie na= 
mówmy“ opr. St Juchy 17. Kone 
symf. w wyk. ork. symf. Filharma= 
nii krakowskiej pod dvr. SŁ. Lidzki- 
Śledóństiego z udz. B, Wortowicza 
(ofra 19. „Mechanizm powleńci sen 
saryjnej" — szkic liter. A, Galia. 
1915 Promram. 19 20 Koncert roezryw 
kowy z płyt. 2020 Wiad. snort 20.40 
Przegląd nolityrmny. 2050 Dzimnik 
wiecz 21. „Zaręczyny rpeskera” — 
skecz J. Nikitina. 21.20 „Kałysanią 
rńżnych norodówi — renortaż mury- 
emy H. Zbolńskiej - Rusrkowakiej 
(z Krakowa) 21.50 Tranem. ze Lwo- 
wa: zatońcenie merru n*karetiegn 
Pornń (wów) — Garbarnia (Kra- 
ków) z nlyt. 22.05 Mnzvka tan —zgra 
mała ork. P R pod dvr Z. Górzyń- 
sklero z udz rlóstr Rurskich, 


Radio śląskie 


SOBOTA, 8 kwietnia. 


6. Pieśń, 6.03 Muzyka lekka z płyt. 
1.25 Wiad. bież, 7.30 Utwory popu- 
larne z plyt 12.50 Nasz program. 15 
Koncert życzeń. 15.15 Muzyka lekka 
| taneczna w wyk. solistów | zenpo- 
łów z płyt 15,25 Muzyka z płyt 15.38 
Życie kulturalne Śląska. 1540 Mn- 
zyka lekka z płyt, 18.25 „Swacryna 
u Dorotki" — aud. dla dzieci 18.45 
Program. 


NIEDZIELA, 4 kwietnia 


6. Surmv fląskia B.18 Sprawa ref. 
rolnej na Śląsku — pog. L. Kohntka. 
8.30 Koncert życzeń. Po nak. Frama. 
opery „Aida“ 19. Ca słychań na 
Sesku? — A. Miknidi 14 H Hop- 
pertz (płyty). 14.20 Mlodzieł rob 
na wyimych nczalniach — pog. IL 
Wawrzmia 19.15 Ranrert solistów, 
19.45 Program. 19.50 Aud. pogodna 
w opr. St. Ligonia. 20.30 Wiad spori 


I 


Echa ostatniej wojny 


We wsi Korytnice w pow. bra- 
bieszowskim, dzieci bawiły się 
znalezionym w palu granatem, po 
chodzącym z czasów wojny. 

Wskutek rzucenia granatu na 
ziemię nastąpił wybuch, który za- 
bił dwoje dzieci a trzecie ciężka 
zranił. 


—- 


Kto podpalił Biisk 


i Wschód 


Sensacyjny artykuł legendarnego przewódcy terorystów arabskich 


Samozwańczy przywódca tero- 
Tysttw arabskich w Palestynie 
Fauzi Ed Din Kaudzi ogłosił w pa 
lestyńskiej prasie arabskie; szereg 
Artykułów, w których ujawnia 
Ee swojej akcji terorystycz 
Bej. 


Z artykułów tych wynika, że 
Fauzi, ktory 
SPISKOWAŁ PRZECIWKO 
FRANCJI I W. BRYTANII 
już od r. 1925 podjął nową Ofen- 
Zywę w r. 1834, Fauzi jem pocho- 
dzenia tureckiego | nkończył szka 
ię oFHcerską w Konstantynopolu. 
W czasie wojny służył w armil tu- 
recklej, po wojnie wstąpił do żan- 
darmerij francuskiej w Syri, a w 
roku 1925 
PRZYŁĄCZYŁ SIĘ DO POWSTA- 
NIA DRUZóW. 

Po skazaniu go na śmierć przez 
władze francuskie umknął do Sau- 
di w Arabii, jednak w r. 1932 wzią}i 
udzia 

W POWSTANIU PRZECIWKO 
TAMTEJSZEMU WŁADCY IBN 
SAUDOWI, 


W Indiach 


który go również skazał na 
śmierć. Kara ta zostala zamieniło. 
na na wygnanie i Fauzi wstąpi 
wówczas do armii irackiej. W roku 
1934, Jak wyznaje w artykułach, 
przybył do |erozoHmy, gdzie prze 
dłożył przywódcom Arabów pale- 
styńskich plan 

UWOLNIENIA SYRII Z POD 
MANDATU FRANCUSKIEGO, A 
PALESTYNY Z POD MANDATU 

BRYTY JSKIEGO. 

W kwiemiu ub. r. odbyła się 
powtórna konierencja w tej spra- 
wle w Jerozolimie. Postanowiono 
wówczas zacząć Od Syrli, gdzie 
strajk w r. 1936 stanowi po temu 
dobrą sposobność, 

STRAJK W SYRII NIE UDAŁ SIĘ 

JEDNAK, 

natomiast sytuacja między Żyda- 
ml i Arabami w Palestynie stawa- 
la siłę coraz bardziej naprężona. 
Wówczas Fauzi zebrał bandy, któ 
re zorganizowali w Iraku, Syril i 
Transjordanii | wkroczył na tery- 
torium Palestyny. Fauzi otwarcie 
przyznaje, że w Palestynie 


Odmowa utworzenia Rządu 


na podstawie narzuconej konstytucji 


W cu prowincjach Indii roz- 
porządzający większoscią zwulen- 
nicy hinduskiego kongresu naro- 
dowego odmówili utworzenia ga- 
binetow, na podstawie narzucouej 
przez Anglię konstytucji. W tych 
prowincjach powołane będą gabi- 
nety mniejszościowe, które pozo- 
staną u władzy nie dłużej, niż pół 
roku, po czym jeśli stanowisko 
zwolenników Kongresu nie nieg- 
nie zmianie, gubernatorzy będą 


Mol poddani | mój 

Z okazji wejńcia w życie konsty 
tucji Indyj, krót Jerzy A wystoso- 
wał orędzie, w którym mówi: 
Wchodzą w życie reformy konsty 
tucyjne, które przysporzyły tyle 
pracy zarówno przedstawicielom 
Indii, jak I Anglil. Nie magę opu- 
ścić tej okazji bez zapewnienia 


Wybory w Japonii 


Japoński BBWR i blok opozycji 


Agencja Domei danost, że nowa 
partia polityczna, utworzona przez 
Rząd Japonii składać się będzie ze 
150 — 200 deputowanych, którzy 
mają wystąpić z partyj Minseito i 
Selyukal. Na przywódcę nowej 
partil upatrzony jest przewodniczą 
cy Izby parów książę Konoe. Par- 


Anglii to sie jeszcze 


Nowa „dżentelmeńska”” 


Wedle pogłosek, krążących w 
kołach angielskich, ostatnia rozma 
wa ministra Spr. Zagr. Wloch 
Ciano z ambasadorem brytyjskim 
Drummondem miała charakter ob- 
Szernej wymiany poglądów. W to 
ku rozmowy, do której przywiązu 
lą duże znaczenie polityczne, omó: 
wić miano m. in. następujące spra 
wy: 

1) wydalenie z Ablsynil kupców 
54 agentów hinduskich, należących 
do organizacji handlowej Mahome 
ta Ali oraz wynikłe z tego powo- 


Tajemna zbrodnia pod Tortziem 


4 osoby znaleziono z rozpłatanymi czaszkami 


W czwartek w Dębinach, w pa 
wlecie torunskim zamordowano 
właścicielkę 20-morgowego goe 
Podarstwa Katarzynę Ryczkawską, 
jej uostrę Marię Kijewską, służącą 

Bzimierę Rytmani i robotnika Mi 
chaja Kołaczkowskiego. Morder- 
stwo popelnlono w czasie snu o- 
nar przy pomocy siekiery. Wszyst 
kle 4 zamordowane osoby znale- 


mogił rządzić bądź bez parlamen- 
tow prowincjonalnych na podsta- 
wie swych specjalnych pełnomoc- 
mictw, bądź też rozwiązać paria- 
menty | rozpisać nowe wybory. 
Koła zbliżone do kongresu sądzą, 
iż gubernatorzy odwolnją się do 
nowych wyborów i starają mię już 
rozszerzyć swe wpływy, lecz i ich 
przeciwnicy polityczni prowadzą 
również ożywioną działalność, 


i i | pil 

mych poddanych indyjskich, że me 
myśll t najlepsze życzenia są przy 
nich. Otwiera się nowy rozdział 
w histor i moim najgiębszym 
przekonaniem jest, że mój lud hin 
duski będzie rozważnie korzystał 
z możliwości, Jakie obecnie otwle- 
cają się przed nim. 


tia nacjonalistyczna Szawakał, ma 
ląca 24 przedstawicieli w parla- 
mencie, ma przystąpić do nowej 
parti! po jej zorganizowaniu, 

Partie Minseito i Sciyukai mają 
zamiar utworzyć blok antyrząda- 
wy I w tym celu już nawiązały ro- 
kowania. 


nie znudził 


umowa z Włochami 


du napięcie między wloską a an- 
gielską opinią publiczną. 

2] stosunek Wloch do domowej 
wojny fiszpańskiej. W sprawle tej 
min. Ciano ponowić miał zapew- 
nienie, że Włosi zgodnie z uchwa 
iami komitetu londyńskiego nie 
wysyłają nowych transportów O- 
chotników do Hiszpanii. 

3] układy włosko - jugosłowiań- 
skie, których zawarcie dało am- 
baszdorowł Drummondow] okazję 
do złożenia gratulacji na ręce min. 
Clano. 


złono na łóżkach z rozpłatanymi 
czaszkami. 

Na miejsce zjechała komisja są 
dawo - lekarska, Zbrodnia została 
prawdopodobnie dokonana na tle 
rabunkowym, nie zdołano jednak 
narazie stwierdzić co stało siłę lu- 
pem zbrodniarzy. 

Wladze sądowe rozpaczęty ener 
giczne śledztwo celem wykrycia 
sprawców morderstwa. 


„PROWADZIŁ REWOLUCJĘ" 
1 odegrał swoją rolę w sposób zrę 
czny i pomyślny*. W listopadzie 
ub. roku uciekł z Palestyny 
PRZEPRAWIAJĄC SIĘ W NOCY 

PRZEZ RZEKĘ JORDAN. 

Fauz} grozi, że o ile żądania 
Arabów palestyńskich nie zostaną 
pomyślnie załatwione, to w ciągu 
półtora roku nastąpią nowe rozru 
chy, tym razem znacznie poważ- 
niejsze od ostatnich. 
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W nocy z czwartku na piątek 


Walki 


NIEUDAŁA OFENSYWA POW. 
STANCÓW NA FRONCIE BAS- 
SKIjSKIM. 

Agencja Havasa donosi: Wojska 
powstańcze przeprowadziły na 
froncie biskajskim niezwykle gwal 
towne ataki, zmuszając przeciwni- 
ka da częściowega odwrotu i za- 
jęcia pozycy] na wzgórzach sąsia- 
dujących z miejscowością Ocianda 
no. Artylerla powatańcza ostrzell- 


na froncie 


Strajk protestacyjny 


we wszystkich tow. usezpieczeniowych 
dla poparcia strajkujących pracowników „Euro„y” 


W czwartek, dnia 1 kwietnia odbyła się Nadzwyczajne Walne 
Zebranie Związku Zawodowego Pracowników Ubezpieczenlowych, 
Obecni byi pracownicy wszystkich prywatnych Towarzystw Lbez- 
pieczeniowych, działających na terenie Warszawy. 

Na porządku dziennym była sprawa umowy zbiorowej dia calej 
branży ubezpieczeniowej oraz sytuacja strajkujących pracowników 
T-wa Ubezpieczeń „Europa“. Zebrani wyraził całkowitą zolidar- 
ność z postawą strajkujących, w dowód czego postanowili między 
Innymi 
OPODATKOWAĆ SIĘ W WYSOKOŚCI 1% POBORÓW NA RZECZ 

ZWIĄZKOWEGO FUNDUSZU SAMOOBRONY, 
oraz upoważnić Zarząd Związku do ogloszenia 
STRAJKU PROTESTACYJNEGO WE WSZYSTKICH TOWARZY- 
STWACH, 

Na Zebraniu byli też obecni przedstawiciele zaprzyjaźnionych Zw. 
Zawodowych ł delegaci Warszawskiej Rady Okręgowej Unii Związ- 
ków Zawodowych Pracowników Umysłowych. W imieniu reprezen- 
towanych przez siebie organizacy] zadeklarowali swą pomoc na wy- 
padek, gdyby stanowiska władz T-wa było równie nieustęptiwe, jak 
dotychczas I spowodowało przeciąganie strajku. 


Strajk 116.000 robotników 


wała drogę, wiodącą do Durango, 
uniemożliwiając w teń sposób woj 
skom rządowym otrzymanie posił 
ków. Dopiero późnym wieczorem 
sytuacja wojsk rządowych popra- 
wiła się. 

Baskijski komunikat oficjalny 
głosi, że w ciągu ostalnich dni po- 
wstańcy przygotowywali wielką 
olensywę na froncie baskijskim i 
skoncentrowali liczne wojska, ob- 
ficie zaopatrzone w materiał wọ- 
jenny. W czwartek z rang wojska 
powstańcze przeszły do natarcia 
na szeregu odcinków frontu Gui- 
puzcoa, lecz wszędzie były odpar- 
te ze znacznymi stratami. Głów- 
nym celem natarcia powstańców 
była mlasta Ramayona. Na wzgó- 
rzach, otaczających tę miejsco- 
waść, powstańcy zgrupowall naj- 
lepsze oddziały, lecz mimo to zo- 
stali odparci z ciężkim! stratami 


baskijskim 


NA ODCINKACH POD MADRY- 
TEM. 

Komunikat Rady Obrony Madry 
tu donosi: Na francie Guadarrama 
wojska rządowe zajęły miejsco- 
wość Ledanca. Artyleria rządowa 
silnie ostrzeliwała Saellces de la 
Sal. 

Na froncie Jarama na odcinkach 
podstołecznych dzień minął we 
wzgiędnym spokoju, 
OSTRZELIWANIE SAMOLOTU 

FRANCUSKIEGO. 

Towarzystwo „Air France" ko- 
munikuje, że samolot komunika- 
cyjny „Antares" podczas lotu z 
Alicante do Barcelony z 4 pasaże- 
rami na pokładzie był 30 marca 
ostrzeliwany podczas przelotu nad 
Walencją przez artylerię nadbrzeż 
ną. Po zasygnallzowaniu przez ra- 
dlo narodowości samolatn ostrze- 
liwanie ustało. 


Fiota francuska 


u brzegów Maroka 


Szósty dywizjon torpedowców 
eskadry atlantyckiej w składzie 
torpedowców „Cyklon“, „Mistral 
i „Sirocco“ odpłynął w czwartek 
ku wybrzeżom Maroka hiszpańakie 


hiszpańskiego 


go, celem zluzowania 8 dywtzła- 
nu. Torpedowiec „Huragan“ od- 
płynął celem wzięcia udziału w 
kontroli morskiej wybrzeży Dra. 
wincjł Galicja. 


Obrady Małej Ententy 


Obrady Rady Małej Ententy, o- 
bejmujące swoim programem wszy 
stkie aktuaine zagadnienia polity- 
ki europejskiej, lokalne zapadnie- 
nla naddunajskie w sprawie Au- 
stril 1 Węgier, uklad włosko - ju- 
gosłowiański ł inne ostatnie akty 


polityczne toczyły się w czwartek 
w Białogrodzie bez zwykle towa- 
rzyszącego posiedzeniom Rady 
Małej Ententy aparatu zewnętrzne 
go. O przebiegu obrad żaden ko- 
munikat dotychczas nie został wy- 
dany. 


w amerykańskim przemyśle samochodowym 


W przemyśle samochodowym 
Ameryki wybuchły w czwartek no 
we strajkL W Cleveland parzuciło 
pracę 18.000 robotników zakładów 
Fishera. Jednakże w klika godzin 
później 7.000 robotników powróci 
ło do pracy. W stanie Michigan 


liczba strajkujących dosięga 100 
tys. ludzi Przewidywane jest pod 
Jęcie rokowań dla zHkwidowania 
zatargu w zakładach Chryslera 
przed dniem 5 kwietnia, w którym 
to dniu na Obszarze stanu Michi- 
gan mają się odbyć wybory. 


Rząd sowiecki nie uznał 


suwerenności Rumunii nad Besarabią 


W zwlązkn z wiadomością, ja- 


korespondent PAT. dowiaduje się 


koby Sowłety miały notyfikowaćj w rumuńskim M. S. Z., że iniorma 
Rządowi rumuńskiemu uznanie su/cja ta nle odpowlada prawdzie. 


werenności Rumunii w Bessarabił, 


Konferencja w Montreux 


w sprawie znies.enia „rzywilejów kapitulacy nycy 


Dnia 12 kwietnia rozpocznie się w 
Montreux zwołana z miejszywy Rzą 
du egipskiego konferencja, mająca 
na celu zniesienia obowiązujących w 
Egipcie przywilejów  kapitulacyj. 


nych. 

W chwil obecnej korzystają 2 
praw kapitulacyjnych w Egipcie na- 
mtępujące państwa: Dania, Beli 
Francja, W. Brytania, Hiszpania, 
Stany Zjednoczone | Szwecja. Au- 
atria, Niemcy t Roaja utraciły przy- 
wileje kapitulacyjne z wybuchem 
wojny Światowej. Szwajcaria nie by- 
ła państwem kapitulacyjnym, ala ko- 
rzystała jednak 2 tych przywilejów. 
W chwil! podpisywania traktatu an- 


zielsko - egipakiego w roku ub. Rzad 
W. Brytanii zrzekł mig przywilejów 
kapitulacyjnych. 

Rząd egmpski naril się początkowo 
x zamiarem zniesienia kapitulacyj, 
lecz następnie postanowił zuołać kon 
feroncją państw  korzysiających z 
praw kapitulacyjnych oraz państw, 
jak Niemcy. Austria, Węgry. które 
dawniej te prawa posiadały, Szwaj- 
carie korzystającą z analogicznych 
przywilejów. wreszcie Polskę, Czecho 
słowacię, Rumumę | Jugosławię, ja 
ko państw, których terytorium, 
względnie część terytorium byla daw 
niej częścią zkladową państw. ponia- 
dających prawa kapitulacyjna 


Państwowa kopalnia „Brese“ 


nie podpisała 


Od kierownictwa państwowej 
kopalni „Brzeszcze” (Zagłębie 
Chrzanowskie) _ otrzymalismy 
wiadomość, że — wbrew inloi- 
macjom ag. „Press“ — kopai- 
nia „Brzeszcze“ NIE PODPI 


SAŁA t. zw. apeln do opinii 
publicznej, który to apel wy- 
stosował kartel węglowy. 
Zamieszczamy ta sprostowa- 
nie ze azczerem zadowoleniem. 


Pierwsza ofiara mody koronacyjnej 


Przed sądem w Alderchod w An- 
glił stanął miejscowy fryzjer os- 


€ .rżony przez klienikę, która źądała 


„szkodowania za zniszczenie Wła: 
ów. Miss Izabella Thompson zja 
ila się u owego fryzjera, żądając 
przefarbowania włosów na „barwę 
koronacyjną*, chciała bowiem być 
pierwszą Angielką, która tej bar- 


wy użyje do włosów. Nawet fry- 
zjer przestrzegał, że użycie lej 
barwy nie da się już nigdy usunąc. 
Przestrogi nie pomogły i miss 
oimapsua wyszła od fryzjera z 
'elfonymi włosami. Sąd oddal: 
skargę „wychodząc z założenia, że 
fryzjer wypełnił tylko zlecenie swa 
J klientki. 


Ostatnie depesze I wiadomości na str. 1 I 2-e] 


„Wiatr boski” w drodze doLondynu 


Samolot japoński „Wiatr Bos- | zdolny rozwinąć szybkość do 500 
ki" wystartował w czwartek a g. km. na godz. starać się będzie © 
1.45 wedlug czatu japońskiega wl pobicle rekordu szybkości lotu Ta 


kleranku Londynu. Samolot ten 


klo — Londyn. 


Szpiedzy nie powinni się kłócić- 


Policja amerykańska wpadła na 
ślad japońskiej organizacji szpie- 
gowskiej. Na Glad ten naprowa- 
dzila walka na noże między dwo- 
ma Japończykami W pokoju jed- 


nego z nich znaleziono atację: ra- 
dlową, mapy fortyfikacyj wysp 
Hawajskich i plan systemu zaapa- 
trywania w wodę Los Angelca. 


Wiadomosc szariowa 


SPURT UKRAIŃSKI 
W POLSCE. 

We Lwowie odbyła się walne zgro- 
madzenie („Ukraińskiego  Sojuzu 
Sportowego”, który abecwe, jak 
twierdzi sprawozdania, liczy 128 klu 
Mów i ak. 2500 członków. Presem 
Sojuzu został wybrany ponownie dy- 
rektor O. Fadłowski. 


MECZ BOKSERSKI NAJSILNIEJ- 
SZYCH KLUBOW $LASKICH. 
We środę wieczorem rozegrany zo 

stał w Wielkich Hajdukach mecz 

bożseruki pomiędzy najsilniejszym 
klubami bokserekimi Śląska, a mia- 
nowicie: policyjnym KS z Katowic 

a Ruchem z Wielkich Hajduk. 
Senaucją meczu miało być spotka- 

nia w wadze ciężkiej pomiędzy Pil 

tem a Wrazidło, Piłat nie mógł jed- 
nak stanąć do walki z powodu ki 
tuji odniesionej na meczu z Węgr: 

mi w Warseawie. Przeciwnikiem Wra 
zidły był wobec tego mało znany 

boksar Kociuba, który został mokau 

towany w pierwszym starciu. 
Drużyny stanęły do walki w skla- 

dech rezerwowych. Mecz po niecieka 

wym przebiegu zakończył sią wyni- 

kiem remisowym B:8. 


Piłka nozna 


SPRAWA ZAWODÓW 
PIŁKARSKICH Z IRLANDIA 
KOMPLIKUJE SIĘ. 

Polski Zw. Pliki Nożnej otrzymał 
od Związku Irlandzkiego depeszą £ 
zawiadomieniem, że Związkowi lr- 
landzkiemn nie 24 znane oficjalne 
wyniki losowania grup eliminacyj- 
nych do miatrzostw świata, wobec 
czego nie może się zgodzić, by w dn. 
9 maja ro:egrana mecz mistrzowski 
Polska — |rlandia w Dublinie, Ir- 
landczycy proponują zatem roregra- 
nie w tym terminie zawodów towa- 
rzyskich, m odłożenie zawodów ml- 
sirzowskich na później. Z taką pro- 
pozycją nie może zgodzić się PZPN, 
który uważa, Że re względu na wy- 
nik losowanie, zawody towarzyskie 
wagóle nie powinny mieś miejsca. 
Wobec tego zdecydowano zrezygna- 


polska - norweako - irlandzkiej p 
Johnnzana do Sztokholmu = prośbą o 
wyjaśnienie jak należy nzgadniać mu 
cza eliminacyjne, 
PIERWSZE MECZE 
Q MISTRZOSTWO LIGŁ 


W nadchodzącą niedzialą roiegra- 
ne zostaną w Polsce pierwiań mecze 
o mistraetwo Ligi Państwowej. Gra 
ją: w Krakowie Wisła z Warszawłan 
ką, we Lwowie Pogoń z Girbarnią, 
w Łodzi ŁKS z Crzsovią. ý 

Pierwazy mecz o mistrzostwa Ligi 
w Warrzawie odbędzie się dopięro w 
następną niedzielę, dnia 11 kwietnia: 
walczyć będzie Warszawianka z Cra- 
cavia. Wobec „eksmi arszawian 
ki 2 ułaanego kolska. Mecz tem odbę- 
dzia sig na stadionia Wojska Pol- 
skiego. - 


O MECZ ZAPAŚNICZY 
POLSKA — FRANCJA. 


Projekt zorganizowania meczn %8- 
paśniczega Polaka — Francja jest 
weiąż aktualny. Pertruktacja w tej 
sprawie WOZA przekazał 
ZRSS ze wzelędn na charakter re- 
prezentacji francuskiej, w kład któ 
rej w większańci wchodzą zawodnicy 
z klubów robotnierych. 


Ton's 


DRUŻYNOWE TENISOWE 
MISTRZOSTWA POLSKI. 


Żarząd Polskiego Związku Lawn- 
Tenisowego wyznaczył termin zgio- 
szeń do drużynowych tenisowych mi 
kirzostw Polski do dnia 1 maja. Mi- 
strzostwa rozgrywane będą w kla- 
sach A i B. przyczem początkowo od 
bywać zię będą rozgrywki pomiędzy 


klubam sąsiadujących miast (czy 
sajewództw), a nastenne aozęrynki 
kańcewe. 


W maju odbędzie się także spot- 
kanie o tytuł mistra klasy B po- 
między AŻ3 Warmawa i Tydyuskim 
KT. Mecz tan odwołano z jesieni r. 
ub. z powodu spóźnionej pory. Zwy- 
clężea tego meczu walczyć będzie na 
stępnie a najsłabszym kluham klany 
A, wyznaczonym przez komisję spor- 
towa PZLT, przyczem zwyciężca ta- 


waé z zawodów towarzyskich, a nad-| go ostatniego spotkania żomtania w 
to zwrócono zię do komisarza grupy! klazia A. 


TOWARZYSZE! 


TOWARZ YSZKI! 


Str. 6 


KRONIKA RKRAKROWSKA 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


ROBOTNICY! PRA- 


COWNICY PANSTWOWI 1 MIEJSCY! EMERYCI 
W niedzielę, dn. 4 kwietnia r. b. o godz. 10 przed poł. w 
= sali wystawowej przy ul. Rajskiej odbędzie się 


Wielkie Zgromadzenie Publiczne 


z porządkiem dziennym: 


1] Sytuacja polityczna i gospodarcza. 
2) Postulaty pracowników umysłowych, państwowych, sa- 


marządowych i emerytów. 
3) Walka z drożyzną. 


Referują tow. tow.: A. Ciołkosz, J. Stańczyk, Z. Bocian, M. 


Statter i dr. Szumski. 


Tav.arzysze! Towarzyszki! Pracownicy umysłowi i emeryci! 
Żądamy Pracy, Chleba, Wołności! Stawcie się licznie! 
OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P.P.S. 
KRAKÓW - MIASTO IM. L DASZYŃSKIEGO 
KRAKOWSKA RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. 


Po sądach 
aie umowy nie 


W dniach 20 i 23 marca 1937 1. 
"mdbya się w Sądzie Okręgowym 
karnym przed s, o. drem Konop- 
ką, z oskarżenia publicznego (pro 
kurator dr. Walter) rozprawa 
ośmiu pracowników rolnych fol 
warku U. O. Cystersów w Mogile, 
mianowlcie Szymonowi Grzegorza 
kowi, Janowi Michalekiemu, An- 
nie Dudziak, Michałowi Ludwino- 
wi, Józefowi Kaczorowi, Pawło- 
"vi Krupie, Ludwikowi Kartuszowi 
1 Kazimierzowi Sadowskiemu; 
przeciw Stanisławowi Ulatowskie 
mu, sckretarzowi Związku Zawod. 
Rob. Roln. w Krakowie oraz prze 
ciw Leonardowi Kowalikowi w 
Czyżynach, przewodniczącemu 
Kam. PPS., o występek z art. 248 
8 | k k,t j o to, że podczas 
strajku rolnego w Mogile w lipcu 
ub. roku wyżej wymienieni pracow 
nity fołwarczni, rzekomo z pora- 
dy tow. Ułatowskiego 1 Kowalika, 
oraz z ich namowy, zamknęli 
wstęp do zabudowań dworskich 
przez trzy dni. przyczem ograni- 
«zuma wolność osobistą rządcy Ja- 
nicy i jego rodziny, nie pozwala- 
jąc im opuścić mieszkania, wzplęu 
nie obejścia dworskiego 

Strajk miał podłoże wyłącznie 
ekonomiczne, mianowicie Kon- 
went O. O. Cystersów nie stoso- 


wał w stosunkn dn pracowników. 


rolnych stawek, przewldzianych 
arag tbiorową. tak, łe kiedy 
zarobki pracowników wynosiły 
nieomal połowę wysokości prze- 
widzianej umową i kiedy zatrzy- 
mywanie należnych świadczeń 
przybrała masowy charakter, wów 
czas mbołnicy rolni zmuszeni byli 


ciągalą, 
uznają 


wywołać strajk, wychodząc z za- 
łożenia, że to bezprawne obniża- 
nie płac podważa zasadniczo mo- 
żliwość ich egzystencji. 

Sad po przeprowadzonej roz- 
prawie wydał wyrok, mocą ktúre- 
go uniewinnił w zupełności, z bra 
ku dowodu winy, tow. Ulatowskie- 
go i Kowalika, zaś reszcie oskar- 
żonych wymierzył najniższą usta- 
wową karę, w wysokości 6-ciu 
miesięcy więzienia za występek 
ograniczenia wolności osobistej 
rodziny rządcy. 

Wszystkich oskarżonych bronił 
adwokat dr. Klemens Jassem. 

Na marginesie tej sprawy dodać 
należy, że aczkolwiek strajk za- 
kończył się ugodą, spisaną w In- 
spektoracie Pracy w Krakowie w 
dniu 3 lipca 1936, na mocy której 
podniesiono wydatnie zarobki pra 
cawników rolnych, nie mniej Kon 
went nie dotrzymuje warunków 
tej umowy, zaś rządca Janica 0- 
świadcza pracownikom, że umo- 
wa ta go nie wiąże, ponieważ 
imieniem Konwentu działał przeor 
Kuchar, który samodzielnie nie 
może Konwentu zobowiązywać, 
pozatem on, jako rządca, musiał- 
by byś przy tej umowie obecny. 
W ten sposób Konwent chciałby 
teraz kruczkami prawniczymi unie 
ważnic umowę, spisaną w Inspek 
toracie Pracy. Związek wniósł dn 
niesienie do Inspektaratu Pracy o 
wykrnczenie z art. 59 Rozp. Prez. 


Rzeczp. Polskiej z 11 lipca 1932, 
i należy się spodziewać, ze Inspek 
torat Pracy ukróci samowolę ob- 
szarników, którzy kpią sobie z na 
kazów władz. 


Konferencja Związków Zawodowych 


Dnia 16 kwietnia b. r. a godz. 
7.e] wiecz. w Krakowie, w sali 
Górników, odbędzie się szersza 
konferencją Zarządów Związków 
l ich oddziałów, tudzież delegatów 
fabrycznych. Porządek dzienny 
Konferencji: 

1) Zasady parlamentarnych o- 


brad na konierencjach i zgroma- 
dzeniach. 
2) Organizacja l-go Maja. 
3) Sprawy bieżące i wnioski. 
Wzywamy wszystkich mężów 
zaufania do masowego udziału. 
Rada Związków Zawodowych 
w Krakowie. 


ARR 


Fabryki stoją, bo nie ma koksu! 
Kio jest odpuwiedzialny za taką gospodarkę? 


Otrzymalismy odpis listu, skie- 
rowancge przez jedną z fabryk w 
Arajby du firmy „Carbochemia” w 
Katowicach, który jest wymow- 
nym świadectwem nieudolności za 
kładów przemyslowych. Zarząd 
fabryki pisze, że zamówd kilka 
wagonów koksu jeszcze w pierw- 
szej połowie marca. Zamówienie 
ta datychczas jeszcze nie zostało 
wykonane. 

M. in. czytamy w liście: 

„Ponieważ koks ten jest bardzo 
jllnie potrzebny i grozi nawet prze- 
rwa w ruchu fabrycznym, przeto bar- 
dzo uprzejmie proszę Pana o na- 

L tychmiastowe połączenie się z „Car“ 
bochemią* i do słdoniania ich do 
natychmiastowego wysłania tego 
koksu. Gdyby nie mogli naraz wy- 
ułać ten koks, to niech przynajmniej 
wyślą matychminst jeden wagon kok- 
au, a resztę w następnych dniach”, 

Tak brzmi odpis listu kilerowni- 
ka fabryki, który musi prosić o tra 
chę koksu, aby utrzymać fabrykę 


w ruchu. Listów takich wpłynęło | 


do ciężkiego przemysiu na Śląsku 
setki w ostatnim czasie. W okre- 
sie zimówym trzeba było prosić 
iak samo o węgiel. Fakty te świąd 
czą o skandalicznych zaniedba- 
niach w dziedzinie organizacj: po- 
dzialu produkcji. Żyjemy w okre- 
Sie pokoju, a co będzie w razie na- 
glej potrzeby? 

Jeżeli rynek jest zdezorganizo- 
wany, jeżeli o przydziale węgla i 
koksu decyduje protekcja, to czy 
nawet ostre zarządzenia w razie 
naglej potrzeby zmienią zasadni- 
czo stan rzeczy? Bardzo wątpliwel 


Tak wychwalana gospodarka 
prywatna nle zdała egzaniinu na- 
wet w dziedzinie przydziału pro- 
dukcji... 


Czytajcie prase 
socjalistyczną 


Rariakior odoowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


w Krakowie 


Zwłązki Prac, Kom. I Inst. Użyt, Publ. Oddział II. 


Tramwaje w Krakowie 


odbędzie się dnia 3 kwietnia 1937 
r. o godz. 23.30 w lakierni tram- 
wajowej z następującym porząd- 
kiem dziennym: 

1) Zagajenie. 2) Wybór Komi- 
sji matki: a) wybór Zarządu, b) 
wybór komisji rewizyjnej, c) wy- 
bór sądu koleżeńskiego. 3) Wnia 
ski i interpelacje. 


W razie braku kompletu, Zgro: 
madzenie odbędzie się o godzitit 
24-ej, to jest o pół godziny póż- 
niej, j uchwały na nim powzięte, 
będą prawomocne, w myśl Statu- 
tu Związku. 


Zarząd Związku. 


— PA 
„teramiczny oyktaitor" 


Ceramiczny  dyktator?.. Ni: 
każdy powie, takiego chyba nie 
ma. A jednak jest. Gdzie? Jesi 
w Krakowie, urzęduje przy w. 
Basziowej w Miejskich Zakładach 
Ceramicznych. Jest dyrektorem 
tych Zakładów. Ale zamiast byc 
dyrektorem, „robi się“ dyktatorem, 
— Nazwisko? Inż. Menasche. 

Dziwne zgoła rzeczy dzieją się 
w tym miejskim przedsiębiorstwie, 
P. dyrektor rządzi -- przedsiębior- 
stwo plajtuje. Ot, jak zwykle 
przy dyktaturze. 

„Silną rękę“ ma pan dyrektor 
Menasche wobec robotników. Nie 
wolne zbierać się robotnikom w 
świetlicy zakładowej dla omówie 
nia swoich spraw zawodowych, ba 
to „polityka“. Na to nie można 
zezwolić. Bunt, rewolta, anar- 
chia, I nie zezwolił. 

Robotnicy czekali na otwarcie 
świetlicy i możeby się nie docze- 
kali, gdyby nie interwencja p. wi- 
ceprezydenta dr. Radzyńskiego, 
który poiecił otworzyć świetlicę. 

Zgromadzenie odbyło się więc 
wbrew woli „dykiatora ceramiczne 
go”, Wcale nie zgromadzenie poli- 


tyczne, jak myślał p. dyrektor. Ro- 
botnicy tylka stwierdzil, że p. Me- 
nasche nie umie gospodarować. Ot, 
i cała polityka. A przytym jesz. 
cze powiedzieli, że pupile dyrek- 
torscy rządzą się samowolnie w 
Zakładach; że kary pieniężne na 
kłada się wbrew obowiązującym 
przepisom prawnym, w szczegól- 
ności wbrew regulaminowi. 

Z tymi karami pieniężnymi spra 
wa przedstawia się tak, iż p. dy- 
rektor sądzi, że to uratuje przed 
siębiorstwo przed deficytem. O, 
sancta simplicitas. Nie, nie, | jesz- 
cze raz nle. Nie potrzeba kar, ani 
żadnych zakazów; nie półrzeba 
wydzierżawiania przedsiębiorstwa 
— tylko niech p. inż. Menasche o- 
puści swoje stanowiska — ł ta jak 
najprędzej. 

Jeszcze jedno. Radzimy p. Me 
naschemu, aby bodaj w tych o. 
statnich chwilach zajął się raczej 
przedsiębiorstwem, a nie zgroma- 
dzeniami robotniczymi. To bę- 
dzie zdrowiej dla miasta i dla nie- 
go. Na prowokacje robotnicy. u- 
mieją odpowiedzieć. 


Bezpłatny wstęp do Muzeum Narodowego 


w Sukiennicach w 


każdą niedzielę 


Prezydent miasta zaprowadził, po- |po wejściu 860 osób, drzwi wchodo- 


cząwszy od dnia 1 kwietnia b. r, 
bezpłatne wstępy dla publiczności w 
Muzeum Narodowym w Sukiemni- 
cach. Zbiory będą otwarte w godzi- 
nach 19—14. 

Aby uniknąć nadmiernych tłumów 
na salach, przeszkadeających sobie 
wzajemnie w zwiedzaniu Muzeum, 
dla ułatwienia nadzoru oraz ze wżglę 
dów na bezpieczeństwo, wchodzenie 
do Muzeum będzie odbywało się gra 
pami do 200 osób najwięcej, — Z po- 
czątkiem każdej godziny przez kwan 
Grans będzie wchodzić publiczność, a 


wa zostaną zamknięte at do nastę- 
pnej godziny. Grupa, która weszła, 
przebywat będzie na salach okolo go 
driny í będzie musisła rozpocząć o- 
puszczanie sal już na 10 minut przed 
końcem godziny na sygnał dzwonka, 
przez otobne schody wyjściowe. Po 
opróżnieniu sal 3 nastaniem następ- 
nej godziny wchodzić będza dalsza 
grupa. Ostatnia wejdzie o godz. 13. 

Laski | parascle należy składać 
ubowiązkowo w garderobie, która 
będzie bezpłatna. 


Stra'k robotników budowlanych w Krakowie 


Trwające rokowania pomiędzy i Spitzerem na czele. 


pracownikami a przedsiębiorcami 


Pracownicy wczoraj rozpoczęli 


w przemyśle budowłanym, zastały strajk, który objal, oprócz strajku 


rozbite z powodu nieustępliwega | jących już pracowników w cegiel- 
stanowiska przedsiębiorców z p. | niach ponad 2.000 osób. 


ONIKA ŚLĄSKA 


Nagły zgon burmistrza m. Cieszyna 


W czwariek o godz, 7-e] rano 
zmarli na udar serca dlugoletni 
burmistrz m. Cieszyna dr. Włady- 
slaw Michejda. 

$. p. dr. Michejda urodził się w 
raku 1870 w Nawsiu koło Jablon- 
kowa na Śląsku Czeskim. W roku 


Brutalny napad 


Policję w  Lipinach powiadomila 
Agnies:ka Dratwowa z Lipin (kop. 
Matylda - Wschód 4), że przedpołu- 
dniem na podwórzu domu, gdzie mie 
szka, napadł na jej męża z łopatą w 
ręku zastępea gospodarza tego do- 
mu, Antoni Fie Uderzony przez Fica 


1920 został dokooptowany przez 
komitet obywatelski do wydziału 
gminnego m. Cieszyna, a w roku 
1929 po śmierci ks. Londzina wy- 
brany został burmistrzem m. Cie- 
szyna, którą to funkcję pełnil do 
ostatniej chwili. 


na lokatora 


łopatą w głowę i rękę Dratwa stra- 
cit przytomność i w stanie ciężkim 
został odwieziony do szpitala hutni- 
czego w Piaśnikach. Jak stwierdził 
lekarz, zadane Dratwie obrażenia są 
natury ciężkiej, Sprwą zajęła mię po- 
teja. 


Kradzież z włamaniem 


Na strychu domu przy ul. Po- 
wstańców 14 w Siemianowicach 
urządzono mieszkanie składające 
się z jednego pokoju i kuchni, do 
którego budowy posiużono się t. 
zw. praskimi ścianami. Ubiegiego 
popołudnia mieszkanie to zostalo 
okradzione, przy czym złodziej 
wykrajał poprostu ścianę i przez 


otwór dostał się do wnętrza. Zło- 
dziej zabrał z nocnego stolika ka- 
setkę żelazną, zawierającą całe 
oszczędności właściciela mieszka- 
nia Walentego Kędzi, czeladnika 
rzeźnichiego, w sumie 1.355 zł. Po 
drodze zabrał jeszcze z kredensu 
kuchennego portmonetkę z 19 zł. 
ltą samą drogą zbiegł. 


Belina—Prażmowski 


Krakowski „Kurier Wieczorny" 
donosi: 
„Jak na telefonicznie informują 


ze Lwowa, tamtejszy wojewoda, 
płk. Władysław Belina-Prażźmow- 
ski, po powrocie do Krakowa, 
gdzie na stałe się osiedli po ustą- 
piemu ze stanowiska wojewody 
lwowskiego, ma objąć naczelną 
dyrekturę Sp. Akc. Jaworzno į to 


Samobójstwo na „to 


We czwartek około godz. 5.50 
rana znaleziono na torze koleja- 
wym w Bronowicach Małych, zwa 
nym „torem śmierci" ze względu 
na dużą ilość popeinianych tam 
samobójstw — zwłoki koblece, w 
włeku lat okoła 30-tu, straszliwie 
zmasakrowane, 

Przy zwłokach lewa noga jest 
odcięta, ponadto zmiażdżoną zo- 
stała lewa dloń oraz gowa ofia- 


Dyżury lekarzy 


Dnia 3 kwietnia — noe, 

Kubijowicz Bohdan — Pasterska 
27, tel. 118-21. 

Hersehdórfer Oziasz — Dietla 58, 
tel. 148.09. 

Kepler Wiktor — Kalwaryjska 4, 
tel. 120.31 

Owczyński Tadeusz — Lubicz 84, 
tel. 158-26. 


Z teatrów 


NADSCENKA LITER. - ARTYST. 
IRENY RÓŻYŃSKIEJ. 


Właściwie brakowało Krakowo- 
wi takiej sceny. Z chwilę otworze- 
nia przeż p. Różyńską „Nadscen 
ki“ krakowianie sądzili, że zapel- 
ni ona tę lukę. 

Niestety, z prawdziwą przykro- 
ścią musimy powiedzieć, że ta 
„Nadscenka”, mimo dodatku, „ar: 
tystyczno - literacka“, nie zaspo« 
kaja potrzeb kulturalnych Krako- 
wa. Szczególnie eufemistycznie 
brzmi przymiotnik  „iteracka" 
Można wszystkiego się tam dopa 
trzeć, prócz literatury. 

Jeśli chodzi o wykonawców, lo 
są tam dobre, nawet b. dobre re- 
miowe talenty. P. Różyńska jest 
zawsze pełna powabu i tempera- 
mentu, a p. Laskowski, znany 
zresztą od dawna w Krakowie, pa- 
trafi zawsze swoją „vis comica' 
wywołać szczery śmiech na wl- 
downi. Ałe cóż z tego, skoro re 
pertuar jest tak skromny i tak... 
przestarzały. 

Publiczność krakowska, zamiast 
pomóc wysiłkom młodych arty- 
stów, bojkotuje „Nadscenkę". A ta 
jest właśnie źle, To zniechęca lg- 
dzi, którzy chcą coś dać z siebie, 
którzy chcą dać prawdziwą szłu 
kę. 

Z drugiej strony, niech „Nad- 
scenka" stanie się naprawdę arty- 
styczną i literacką! 


z dniem LIV b. r. 

Powrót p. płk. Beliny do Kra- 
kowa, łączą też z możliwością o- 
bjęcia przez niego jednych z na- 
czelnych stanowisk w Związku 
Legionistów na Zjeździe w dniu 
AIV b. r., a to celem spacyfikowa- 
nla różnych tarć | nieporozumień, 
które w ostatnich czasach rozwiel 
możniły się na terenie Oleandrów" 


rze śmierci“ 


ry. Narazie nie zdołano ustąlić 
identyczności zwłok, a ta dlate- 
go, że nie znaleziano przy nich ża 
dnych dokumentów. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, 
ma się iu do czynienia z zama- 
chem samobójczym. 


Nistorje dnia 

Nałogówi palacze okradli inwali- 
dów. Nieujawnieni dotąd sprawcy pa 
urwanin kłódek, dostali sią do skle- 
pu tytoniowego, mieszącego zię przy 
ul Limanowskiego 48, skąd skradli 
wyroby tytoniowe wart. 100 rl. na 
szkodę Związku Inwalidów Wojan- 
nych. 

Zwłoki nawogodka w Wiśle, Na le- 
wym brzegu Wisły, cbak kościała na 
Skalce, przechodząca publiczność za. 
uważyla w nurtach Wisły — zwłoki 
dziecka Po wylowienin okazalo się. 
że są to zwłoki noworodka plci żeń- 
skiej, owinięta w czarną sukienkę. 
Lekarz chwodowy polecił przewieźć 
zwłoki do Zakładu Medycyny Sądo- 
wej. 


Repertuar 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Sobota 3.4 „Krawiec w zamku,. 

Niedziela 4.4 popol. „Niemsprawie- 
dliwiona godzina”, wiecz. „Mały Wo 
odley”. 

„Bagatela“ rewia w 20 obrazach 
„Ubóstwiamy Kraków" z gośc. wyst. 
Chóru Dana. 

Teatr art. lit, L Różyńskiej (Sala 
Saska) św. Jana 6. Codziennie dwa 
przedstawienia rewii świątecznej p. t. 
„Pisanki Krakowskie" o godz. 1.15 
E 9.15. 

WIECZÓR SATYRY 1 FRASZEK. 

W sobote, o godz. 20 (8 wiecz.)- 
odbędzie się w nali odczytowej przy 
ul Dunajewskiego 1, 7 Wieczór An- 
torski Tommy'ego i Witolda Zechan 
ter — p. t Kwiecień — Flecień nowe 
"atyry. fraszki i błuetki. Recytują 
antorzy- 


Co grają w klnoteatract 


ADRIA: „Człowiek lew". 

ATLANTIC: „Matura“ i „Papa się 
żeni”. 

PROMIEŃ: „Kaprys milionera". 

STELLA: „Barbara Radziwiłtów. 
na”. 

ŚWIT: „Ordynat Michorowski*, 
UCIECHA: „Dyp!amatyczne łona“ 
WANDA: „Dama kamaliowa". 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Oste 

tni posterunek", 


Rzeżby ludowe w Muzeum Sląskim 


Muzeum Śląskie posiada kolekcję 
rzeźby ludowej złożoną z 30 okazów. 
Rzeźby te mozna podzielić na dwie 
zasadnicze grupy: a) okazy będące 
wynikiem samodzielnej twórczości, 
b) zabyłki typu raczej złożonego, 
stanowiące jakydyby rezonans różno 
rodnych ktylów. 

Wspólną cechą okezów jest anto- 
nomiczny charakter sztuki, stanowią 
cy Świat inny od rzeczywistości przy 
rodniczej, Cechuje ją zwartaść budo- 
wy, idąca w parze z prostotą kształ 
tów. Ulubioną barwą w rzeżbie ślą- 
skiej była ciemno - niebieska, czer- 
wona i żółła w różnych odcieniach. 


twarze jednak nie zawzae były nm- 
lowane realistycznie, niejednokrotnie 
barwa ich dostozowana bym do re- 
szty polichromii, Rzeżba ludowa ślą- 
ska, zazwyczaj wyobrażająca ówię- 
tych, a zwłaszcza éw. Barbarę, pa- 
tronkę górników | św. Jadwigę ślą- 
ską, wzoruje sią niejednokrotnie na 
zabytkach sztuki, opartej o zaaadni- 
cza style, przy czym jednak związak 
ten jest raczej luźny i przypadkowy. 
Podstawą ludowej twórczości w za- 
kresie rzeźhy jast upraszczanie form, 
dzięki czemu ujęcie niektórych oka- 
zów ludowej rzeżby przypomina po- 
czątkowe okresy fozwojn sztuki. 


Biura rozłamowców Z. Z. Z. 


pod opleką policji 


Wielką sensację wywolał w 
środę fakt wystawienia przed biu 
rami ZZZ. przy ulicy Francuskiej 
w Katowicach silnego posterunku 
policji, który pełnił tam slużbę 
przez cały dzień. Ta opieka poli- 
cyjna nad ZZZ. była złośliwie ko- 
mentowana jako wyraz obawy 


rozłamowców przed objawamł 
spontanicznej radości członków z 
zachodzących ostatnio w ZZZ 
przemian. Z drugiej strony twier- 
dzą, iż było planowane opanowa- 
nie biur ZZZ. przez odsunięte 0- 
becnie kierownictwo. 


udbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robofmik”, Warszawa, Warecka 7. 


